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Minister oświaty zapowiada podjęcie kraków 


dia udarerinienia powtórzenia się ekscesów na wyższych 
uczelniach 


(Telefonem od naszego korespondenta) ry 


Warszawa. 1. 12. (Sin) Dziś udała się do mini 
‘stra oświaty delegacja studentów żydowskich. 
P. minister nie mógł ich jednak przyjąć, wobec 
„czego wysłał jako swego zastępcę dyrektora 
departamentu, który oświadczył, że p. minister 
oświaty osobiście interesuje się wszystkiemi 


wypadkami na wyższych uczelniach i że z te- 

go powodu nawiązał kontakt z władzami admi 

nistracyjnemi, oraz że zostaną podięte dalsze 

ostre kroki dla uniknięcia raz na zawsze eksce- 
| sów w wyższych zakładach naukowych. 


Ku uspokoljeniu 


Petardy na cmentarzu żydov skim I w synagodze 
iwowskiej. — Próby prowokacji 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Lwów, 1. 12. (T) Dziś o godzinie 11 przed- 
południem odbył się na uniwersytecie lwow- 


skim wiec ogólno-akademicki, na którym 
przyjęto ostrą rezolucję przeciwko rektorom 
za wydanie odezwy uspokajającej. Po wiecu 


udali się akademicy w pochodzie pod pomnik 
Mickiewicza na pl. Marjackim, gdzie mimo 
zakazu policji chciano urządzić wiec. Policja 
przy użyciu pałek gumowych i sikawek za- 
częła rozpraszać demonstrantów. Bezpośrednio 
potem rozdzielili się demonstranci na drob- 
riejsze grupy, które pobiły w różnych punk- 
tach miasta kilkudziesięciu Żydów. W szcze- 
gó!ności pobito obok Ossolineum młotkiem 
żelaznym 14-letniego ucznia. 

W godzinach popołudniowych ekscesy osła- 
bly, jednak wciąż jeszcze zdarzają się pojedyń 
cze wypadki pobicia. Nader charakterystycz- 
nem jest, że w ostatnich kilku dniach zdarza- 
ją się wciaż wypadki typowej pogromowej 
prowokacji. a więc wysuwanie zarzutów, że 
z pewnyrł okien mieszkań żvdowskich rzyuca- 
ne są kamienie na przechodzące grupy akade- 
mików polskieh. Dziś w związku z tem aresz- 
towano niejakiego Breitfelda  (Chorążczyzny 
5). jednego z obrońców Lwowa, z którego o- 
kien miano rzekomo rzucać kamienie. Zarzut 
ten okazał się oczywiście zupełnie bezpodsta- 
wny. : 

Dzisiejszej nocy wybuchła w domu przed- 


pogrzebowym cmentarza żydowskiego petarda, : 
podłożona przez nieznanych sprawców. W go- ; 
dzinę później w jednej z największych bóżnic | 


ortodoksyjnych w dzielnicy żydowskiej Gomel 
Chesed wybuchła również petarda. która zni- 
szczyła urządzenie wewnętrzne bóżnicy i spo- 


wodowała rozbicie szyb, Sprawców do tej 
chwili nie ujęto. j 
Rana Zamorskiego na ręce pochodzi — jak 


stwierdził lekarz, udzielający mu pierwszej 
pomocy — prawdopodobnie nie od rewolweru. 
gdyż jest raną szarpana, przyczem istnieją ró- 
żne poszlaki, że Zamorski posiadał przy sobie 
petardę, która mu w ręce wybuchła i zraniła 


go. 


Ekscesy w Gródku Jagiellońskim 
Napady na Żydów w pociągach 

Lwów. 1. 12. (T) W dniu dzisiejszym wy- 

buchły w Gródku Jagiellońskim ekscesy aniy- 

żydowskie. Studenci wyższych klas gimnazial 


| 
i 
| 
| 


| Wszelkie komainikaty 


należy nadsyłać wprost do administrach, 


| Kękopisów redakcja nie zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowiada, 


Dziś w numerz 
prócz artykuju wstepnego): 


Pokłosie wypadków lwowskich 

Dr. Bernard Kahn o sytuacji żydów w Euro- 
pie wschodniej 

Dr. Sz. Wolf (Wiedeń): W niedzielę wybory 
do Kahału wiedeńskiegc . 

„Za budżetem nierealnym nie możemy głoso- 
wać!“ 

Zradykalizowany poseł Witos 

Vir: Tragedja pracowników umysłowych 

Jules Romains: Towarzysze (fejleton) 

Jak Trocki opuścił swe wygnanie?. 
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nych, akademicy mieszkający w Gródku oraz 
tenminatorzy rzemieślniczy napadali na Ży- 
dów, Łiiąc ich niemiłosiernie. Jeden z bronią- 
cych się Żydów, magister Neumann, kandydat 
adwokacki został aresztowany. Pozatem zano- 
towano kilkadziesiąt wypadków pobicia Ży- 
dów w pociągach, dojeżdżających do Lwowa i 
Stryja, Przemyśla, Sambora i Złoczowa. Mię: 
dzy pecbitymi znaiduje się, jak zwykle w ta- 
kich wypadkach przez oimyłkę pobłty jeden z 
prokuratorów sądu ckregówego w Stryju, wy 
glądaiący na Żyda. Po przyjeździe do Lwowa, 
zgłosił się na pogotowie, poczem wdał się na 
poiicię gdzie spisano z nim protokół. 


Nowa zbrodnia pod Lwowem 


Zamach na dwóch funkcjonariuszy policji. - Sprawcy ujeci 


godz. 23.15 zaalarmowany wypadkiem w Gród- 
| ku Jagiellońskim komendant posterunku po- 
| licji państwowej Kojak wraz z posterunko- 
t wym Sługockim udali się na patrol. Na stacji 
j kolejowej Glinna Nawarja obok Lwowa spot- 
| kali oni dwu podejrzanych osobników, których 

wezwali do wylegitymowania się. W tym mo- 
mencie zostali rażeni strzałami przez tych oso- 
bników. W wyniku komendant posterunku 
Kojak został zabity na miejscu a posterunko- 
wy Sługocki otrzymał ranę w brzuch. Ciężko 
, rannego posterunkowego Sługockiego przewie- 
| ziono do szpitała we Lwowie. Dochodzenia w 
| toku. Sprawcy zbiegli. Na miejsce wypadku 
| wyjechał natychmiast starosta powiatowy Ec- 
| 
! 


| 
| 
| Lwów, 1. 12. PAT. Wczoraj, 30 listopada o 
i 
| 


hardt. * 

Lwów, 1. 11. PAT. Pościg, zarządzony za 
sprawcami napadu rabunkowego na urząd po- 
cztowy w Gródku Jagiellońskim oraz za spra- 
wcami zamachu morderczego na 2 funkcjona- 
rjuszów policji państwowej w Glinnej dopro- 


wadził do ujęcia dwóch zamachowców, którzy 
schwytani zostali z bronią w ręku na polach 
koło Mikołajowa w odległości 3? km od Lwo- 
wa. Zamachowcy usiłowali ratować się uciecz- 
ką przez Dniestr. Ostatecznie ujęci zostali przez 
policję. Podkreślić należy, że ludność wsi Roz- 
wadów oraz kolejarze brali czynny udział w 
pościgu. Przy aresztowanych znaleziono re- 
wolwery marki „Orgets* oraz amunicję. Na-- 
zwiska aresztowanych ze względu na toczące 
się śledztwo muszą być zachowane w tajemnicy. 

Zgon jednej z ofiar napadu 

w Gródku Jagiellońskim 

Lwów: 1. 12. PAT. Dzisiaj w szpiłału po- 
wszechzym we Lwowie zmarł pocz'ylion. Jó- 
zef Klimczak, którego w groźnym stanie prze 
wiezicno wczoraj z Gródka Jagiellońskiego 
Klim:zak zmarł wskutek upływi: krwi. Jax 
wiadsm.o został on pos'rzelony przez sp”aw- 
ców napadu na urząd pocztowy w Gródku Ja- 
gielońskim. 
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I 
: Sąd Okręgowy w Krakowie, Wydział 1V. karny- 
| Dnia 1. XJI. 1932 r, Sygn, IV. Pr. 208/32 
Sąd Okręgowy. Wydział IV karny w Krakowie 
na posiedzeniu nie.awnem w dniu dzisiejszym po 
wysłucłeniu wniosku Prokuratora Sądu Okręgowego 
| w Krakowie wydał następu ące 
| postanowienie: 
l 


1) Zaiwierdza się po myśli $ 493 austr, prəv. 

; karn. zarządzoną | wykonana przez Starostwo 

Grodzkie w Krakowie dmia 28. X] 1932 r, L, B. II 

. 2/406/32 konfiskatę czasopisma „Nowy Dziennik 

Nr. 234 7 daty 29. XI, 1032. wyd. IV. Z powod 
treści: 

1) artykułu zamieszczonego na str. ll-tei p. t. 


| 
| 


Znowu ekscesy antyżydowskie we Lwowie od 
słów „powyższe zajście" do końca artykułu, albo- 
wiem treść tego ustępu zawiera znamiona występku 
zare "UMK. AC 

U.) Zakazuje się daiszego rozszerzania skonfisko- 
wanej treści powyższego artykułu, a zakaz ten ma 
być ogłoszony w przepisanei formie w najbliższym 
numerze czasopisma ..Ncwy Dziennik“ i w Dzien- 
niku urzędowym. 

HI) Cały nakład skonfiskowanego druku ma być 
hSZKZCENY- 

Przewoćniczący: D% Grodeckt. w r.. sędzia okrę 


gowy, Protokułant: Kobylarz w. r. 
m m 


Str. 2 


W sprawozdaniu z A. ekscesów aty | 
żydowskich na uniwersytecie warszawskim, za- 
mieszczonem w „Il. Kurjerze Codziennym* z daty 
1. bm.. czytamy, że na wykładzie prof. Rafacza po 
cehwilowem uspokojeniu studentów endeckich przez 
wykładającego, pod koniec wykładu studenci en- 
deccy 

wznowili okrzyki: „Precz z Żydami, usuwać 
ich « salit“. Jednocześnie zaś zatarasował 
wyjście. Wówczas jeden ze studentów żydow- 
skich. niejaki Armatnik wszedł na trybunę, 
nawołując studentów-ZŻydów do pozostania na 
sali. 

W tym momencie nadszedł rektor uniwer- 
sytetu, który wszedł na podjum i przemówił 
Go studentów. 

„W tej chwili — mówił rektor — decydują 
się losy autonomji uniwersytetu. Awantury 
spowodować mogą odebranie tej autonomii, 
wobec tego proszę panów o spokój i nierobie- 
nie awantur“. 

W odpowiedzi na słowa rektora, studenci en- 
deccy wznosili okrzyki: „Precz z rektorem!*, 

Nie zważając na te okrzyki, rektor zwrócił 
się do studentów z zapytaniem: „Czy przyrze- 
kacie mi zachowanie spokoju?* Ze strony stu- 
dentów z obozu Legjonu Młodych padła odpo- 
wiedź, przyrzekająca spokój, jednakże studen- 
ci obwiepolscy wznosili okrzyk: „Precz z Ży- 
dami! Precz z rektorem!*. 

W chwili, gdy rektor opuścił salę wywiązała 
się bójka, Studentów-żydów zaczęto usuwać 
siłą ze sali. W trakcie bójki zjawił się ponow- 
nie rektor, którego zarządzenie umożliwio 
wyniesienie pobitych z sali. 

P. rektor uniwersytetu warszawskiego nie jest, 
zdaje się, zbyt dobrym psychologiem, skoro sądził, 
łe argumentem: „W tej chwili decydują się losy 
autonomji uniwersytetu, awantury spowodować 
mogą odebranie tej autonomji, wobec tego(!!) pro- 
szę(!!) panów o spokój i nierobienie awantur“ 
potrafi coś wskórać. Wskórał akurat tyle, że zgod- 
ny chór endeckiej młodzieży odpowiedział mu: 
„Precz z Żydami, precz z rektorem!“ 


IL 

Tego samego dnia, we wtorek po godz. 8-mej 
wieczór w Krakowie na Rynku Głównym rzuciła 
mię grupa demonstrujących studentów i niestuden- 
tów na młodego chłopca żydowskiego i zaczęła go 
niemiłosiernie okładać laskami oraz kopać noga- 
mi. Niewiadomo, czy napaść ta nie przeniosłaby 
mię na innych przechodniów żydowskich i czy ru- 
chawka nie przybrałaby poważniejszych rozmiarów. 
Wtem nadbiegł — nie żaden profesor, nie żaden 
Mdygnitarz nie żaden świecznik narodu, ale — zwy- 
ezajuy prosty człowiek, szofer, kierownik pompy 
benzynowej na Kynku, — nie chcąc wyrządzać mu 
miedźwiedziej przysługi, nie wymieniamy jego naz- 
wiska, — a widząc co się dzieje, zawrzał szlachet- 
nem oburzeniem i w ostrych słowach zaczął krzy- 
<zęć, że to skandal, że to pastwienie się plami god- 
ność narodu polskiego. 

Wśród ekscedentów powstała konsternacja, mo- 
mentalmie przestali bić i kopać, i zawstydzeni ro- 
zeszii się. Obitego chłopca żydowskiego podniósł 
szofer z ziemi. 


TI. 

Prawda, że to jest dziwne? Rektor-Magnificen- 
eja apeluje w imię zagrożonej autonomji uniwersy- 
tockiej i osiąga taki skutek, że pod gradem chó- 
ralnego okrzyku „Precz z Żydami, precz z rekto- 
rem!'* musi opuścić salę, a prosty szofer. apelujący 
w gniewie do godności narodowej, zapobiega sam 
jeden ulicznej ruchawce i uzyskuje przepiękny re- 
zultat moralny, 

Dla mnie niema w tem nie dziwnego. Pisałem n: 
tem miejscu, zanim jeszcze wybuchły ekscesy 
iwowskie, że argumentem o zagrożeniu autonomii 
nie można walczyć z mentalnością ekscesów i eks- 
©edeutów. Pisałem, że kto ostrzega przed ekscesa- 
mi z uwagi na zagrożoną autonomję, aprobuże 
temsamem ekscesy, albowiem daje do zrozumienia, 
że gdyby kwestja autonomji nie stała na porząd- 
ku dziennym, nie miałby żadnego istotnego argu- 
mentu przeciw ekscesom antyżydowskim. Nie jest 


„NOWY DZIENNIK" sobota 3. XII. 1932 


a marginesie... 


również żadnym przeciw ekscesoim argumentem 
| godoranie do względów na opinję zagrariczną, 
ani nawet apełowanie w imię interesu państwowe- 
go. Ekscedenci mogą na to z butą odpowiedzieć, 
że oni, wykształceni na elementarzach Dmowskie- 
go i Nowaczyńskiego, zapatrują się inaczej na in- 
teres państwowy... 

Ekscesy można zwalczać jedynie tylko na płasz- 
czyźnie etyki i ludzkości. Ot tak, jak ten szofzr 
krakowski, który do głębi wzburzony woła na ca- 
ły głos: Skandal, plamicie godńość narodową! 

Tylko argumentami zaczerpniętemi z wyżyn 
ludzkiej moralności, a nie z nizin politycznego o- 
portunizmu można skutecznie walczyć z ekseesami 
i ekscedentami. 

Nie jestem na tyle naiwnym, ażebym sądził, 
te argumenty odniosą natychmiastowy pozytywny 
rezultat. Ale ta argumentacja ma „przynajmniej“ 
to za sobą, że odwołuje się do najszlachetniejszych 
instynktów człowieka i że nie można z nią „dysku- 
tować”. A że ta argumentacja nie jest beznadziej- 
na, dowodem tego — drobnym, ale jakże znamiea 
nym i pocieszającym — jest wypadek na Rynku 
krakowskim. 


IV. 


Autonomja uniwersytecka... 

W „Kurjerze Warszawskim“ z dnia 30 listopa- 
da br. pisze sympatyk endecji, b. senator p. Kos- 
kowski: 

Wykroczenia antysemickie uważamy nie 
tylko za ruch wsteczny, niegodny cywilizacji 
połskiej, lecz również za akt politycznie szkod- 
liwy. Niczego one bowiem nie rozstrzygają: 
nie posuwają ani o krok naprzód rozwiązania 
sprawy żydowskiej w Polsce. Odciągają nato- 
miast młodzież od roboty codziennej, uwagę 
zaś ogółu od spraw politycznie donioślejszych 
i pilniejszych. 

Ale szanowny autor, publicysta pozatem bardzo 
wytrawny i umiarkowany. nie może „niektórym 
organom piasy żydowskiej” zaoszczędzić dwóch 
zarzutów: po pierwsze że „poza zdawkowemi ubo- 
lewaniami nad tem, iż sprawcą mordu lwowskiego 
był Żyd, znajdujemy (w niej) tylko okrzyki obel- 
żywe i mściwe, wzywanie na pomoc wszechopie- 
kuńczej policji i oskarżenia całego obozu narodo- 
wego“, powtóre zaś, że część prasy żydowskiej 
jest za skasowaniem autonomji uniwersyteckiej. 

Ani jeden ani drugi zarzut p. Koskowskiego nie 
wytrzymuje krytyki. 

W sprawie autonomji uniwersyteckiej, sam p. 
Koskowski jest na tyle uczciwy i objektywny, że 
mówi o „części prasy żydowskiej“, a nie c prasie 
żydowskiej jako takiej. Że wśród nas Żydów jedni 
są za autonomją a drudzy przeciw, zauważył już 
przed kilkunastu dniami bardzo sprytnie .,Głos Na- 
rodu“, dodając uszczypliwie, że Żydzi odgrywają 
komedję: podzielili między siebie role. ażeby na 
każdy wypadek się zabezpieczyć. Prawda tymcza- 
sem jest zupełnie prosta: My Żydzi nie jesteśmy 
żadną sektą, ani tajnym związkiem, któryby mu- 
siał w każdej sprawie mieć jednolite zdanie. Jesteś. 
my społecznością narodową, taką samą jak wszyst- 
kie inne. Jedni z nas są za autonomją, drudzy 
przeciw autonomji, tak jak jedni są za socjaliz- 
mem a drudzy przeciw socjalizmowi — nawet w 
łonie samej organizacji sjonistycznej. P. Koskow- 
ski cytuje — zniekształcone zresztą — zdanie po- 
sła Rozmarina, iż „autonomja nie może liczyć na 
poparcie żadnego kulturalnego człowieka“. Poseł 
Rozmarin pisał naturalnie o autonomji wyrażają- 
cej się w swobodzie wyrzucania studentów i stu- 
dentek żydowskich z sal wykładowych ! okładania 
ich łaskami. Lecz mniejsza o to. Rabin warszawski 
i profesor warszawskiego uniwersytetu Mojżesz 
Schorr wypowiedział się w innym duchu. Prezes 
Koła Żydowskiego. Ozjasz Thon zajął na łamach 
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Imię i nazwisko 


Zawód 


Miejsce zamieszkania 


| 5 miejsc BEZPŁATNYCH w Zakopanem 


Wyciąć przechować wedle instrukcji konkursowej 
|www. ery N E_| 
„Nowego Dziennika“ stanowisko również pozytyw- 
ne wobec problemu uniwersyteckiej autonomii. 
Tak wygląda — prawda. 

A co się tyczy „okrzyków obelżywych i mści- 
wych*, to pod tym względem ma szanowny autor 
rację. Istotnie — krzyczymy, wrzeszczymy, rzuca- 
my się jak opętani. I o co, wielki Boże?! Czyż nie 
było już dość czasu przyzwyczaić się, że co do ro- 
ku na pizełomie jesieni i zimy mili żakowie hasają 
sobie trochę po narodzie izraelskim? I poco ten sa- 
ły gwałt? Obije się i zrani kilkuset ludzi, wybije 
parę tysięcy szyb — wielkie rzeczy! Na wojmo 
światowej działy się o wiele gorsze historje. A Ży- 
dzi zaraz podnoszą „okrzyki obelżywe i mściwe* 
(możeby tak p. Koskowski zacytował jakiś żydow. 
cki ozrzyk zemsty?) i wzywają na pomoc „wszech- 
opiekuńczą policję“. 

A propos policja — mniejsza o to. czy wszech- 
apiekuńcza... — kogo też innego radziłby nam p. 
Koskowski wzywać w razie ekscesów na pomoc? 

V. 

Już na jesieni 1918 roku pobito podczas eks32e- 
sów p:zez pomyłkę kilku katolików, m. in. poerę 
Jana Kasprowicza. Tym razem — jesienią roku 
Pańskiego 1982 — zdarzyło się niestety również 
kilka podobnych pomyłek. W relacji „Il. Kurjera 
Codziennego“ z przebiegu dnia wtorkowego i śro- 
dowego we Lwowie (w nrze z daty 2 bm.) czyta- 
my: 

Oprócz pobicia przez ekscedentów dwóch 
katolików: inż. Kralla i urzędnika Miejskiej 
Kasy Oszczędności Zdzisława Deszberga, któ- 
rych wzięto za żydów, na ul. Kraszewskiego 
padł we wtorek wieczorem ofiarą pomyłki 
właściciel dóbr Aleksander Hulimka, którego 
przestano okładać laskami dopiero po wyle- 
gitymowaniu się, iż jest chrześcijaninem. 

W powyższej relacji jedna rzecz jest niepoko- 
jąca. P. Aleksandra Hulimkę „przestano okładać 
łaskami dopiero po wylegitymowaniu się. iż jest 
chrześcijaninem“. Dobrze — ale jak i czem się wy- 
legitymował, o tem nie podaje „Kurjer“ żadnej in- 
formacji. Jeśli wylegitymowanie się polegało na 
okazaniu jakiegoś papieru, to jest to mojem zda- 
niem bardzo kiepska i niewystarczająca legityma- 
cja. Każdy Żyd móże postarać się o legitymację ja- 
kiegoś katolika i potem, kiedy jest okładany las- 
kami. drzeć się w niebogłosy. że nie jest Żydem i 
legitymować się wypożyczonym papierem. W ten 
sposób takiej sprawy załatwiać nie można! Uwa- 
żam, że jeśli ktoś. okładany laskami. k' "zyczy, że 
nie jest Żydem. to nie można zadawalać sie żadna 
papierową legitymacją. ale trzeba rozpiąć mu 
płaszcz i spuścić spodnie oraz kalesony. 

Trzeba robić całą robotę. panowie..........! 


W. B. 


—. 


"R O i R A E 


Seim zwolany 
na wtorek, 6 b. m. 


Warszawa, 1. 12. PAT. Plenarne posiedze- 
nie Sejmu wyznaczone zostało na wtorek. 
dnia 6. grudnia na godz. 16-tą. 


Ponad r iljon dolarów zysku 
dała Olimpiada 


Lons Angelos. 1. 12 PAT. Ostatnie Igrzyska 
Olimpijskie w Los Areglos dały ogromny zysk 
w kwocie 1.055.000 dolarów. 


NT „328 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 3 KII. 1932 


* Co odpowiada Francja Stanom Jjednóczonym 


„Nie możemy płacić bez narażenia na szwank równowagi 
finansowej“ 


Paryż, 1. 12. PAT. W drugiej nocie Francji 
do Hoovera w sprawie długów. premjer Her- 
miot przytacza jako jeden z argumentóów kry- 
‘zys, w jakim pogrążona jest Europa oraz ko- 
fnieczność zachowania stabilizacji gospodar- 
czej i finansowej europejskich dłużników Sta- 
nów Zjednoczonych. Pozatem premjer zwraca 
"uwagę, że obecna sytuacja jest poniekąd kon- 
sekwencją moratorjum, udzielonego z inicja- 
tywy prezydenta Hoovera w dniu 1. lipca 1931 
oraz decyzyj, jakie zostały następnie powzięte 
w Lozannie i wreszcie podkreśla, że Francja 
znajduje się obecnie w niemożności płacenia, 
pod groźbą narażenia na szwank swej równo- 
wagi finasowej. 

Paryż, 1. 12. PAT. „Le Matin" pisze, że no- 


wa nota francuska, która w dniu dzisiejszym 
wysłana została do Waszyngtonu po uchwa- 
leniu jej przez radę ministrów, składa się z 5 
czy 6 stron i jest zredagowana z wielką kur- 
tuazją, ale jednocześnie z wielką stanowczo- 
ścią. W pierwszej części noty wyliczone są 
dowody związku między sprawą długów a spra 
wą odszkodowań. Druga część noty przypomi- 
na pomoc, okazywaną przez Francję licznym 
narodom i podkreśld, że wszelki wstrząs, któ- 
ryby dotknął walutę francuską, będącą jed- 
nym z regulatorów gospodarki europejskiej, 
odbiłby się bardzo niekorzystnie na życiu Eu- 
roky. W konkluzji „Matin“ pisze: Domagamy 
się moratorjum — domagamy się o wiele bar- 


dziej stanowczo, niż dotychczas. 


Hitier nada! ignoruje Schleichera 


(Telegram własny 


Berlin 1. 12. (Sch) Sytuacja wewnętrzna 
'Niemiec jest w dalszym ciągu niewyjaśniona. 
Uważary za pierwszego kandydata na stano- 
wisko kanclerza min. Reichswehry v- Schleicher 
wciąż jeszcze spodziewa się, że uda mu się 
dojść do porozumienia z hitlerowcami. Hitler 
natomiast nie myśli nawet — tak przynaij- 
mniej wygląda — przyieżdżać do Berlina i dziś 
wyjechał z Weimaru de Altenburga w Turyn- 
gji, gdzie ma przemawiać na zgromadzeniu 
przedwyborczem. Podkreśla on stale przy ka- 
żdej sposobności, że ważniejsze są dla niego 
wybory komunalne w Turyngii, niż rozmowa 
z v. Schleicherem, która przy obecnym syste- 
mie jest dla niego zupełnie  bezwartościowa- 
Sytuacja obecna jest. zdaniem kół politycznych 
tego rodzaju. że nikt nie wie kiedy zapadnie i 
jaka będzie decyzja prezydenta Hindenburga. 
Wobec nierewności, koła polityczne powstrzy 


„Nowego Dziennika”) 


mują się już nawet od stawiania wniosków i 
przepowiedni. 
LJ » s 

Berlin. 1. 12. (Sch) Partja narodowo-sociali- 
styczna komunikuje oficjalnie, że wszelkie po- 
głosi, jakoby Hitler zamierzał wdawać się w 
pertraktacje z osobami prowadzącemi obecnie 
rokowania w sprawie utworzenia nowego rzą 
du —. są zupełnie bezpodstawne. Stanowisko 
Hitlera zostało 23 listopada podane do publi- 
cznej wiadamości i od tego czasu nie uległo ża 
dnej zmianie. 

Berlin- 1. 12. (Sch) Jak z kół poiniormowa- 
nych dGonoszą. Hitler przesłał prezydentowi 
Hinderburgowi list, w którym odrzuca wszelkie 
rokowania z csobami, zabiegającemi obecnie 
o utworzenie rządu. O godz. 18 wieczór rozpo- 
częła się u prezydenta konferencja, w której 
uczestniczą Papen i Schleicher. 


Nowa ofensywa japońska w Miandźurji 


przeciw powstańcom chińskim 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Londyn, 1. 12. (L) Jak z Szanghaju dono- 
szą w północno-zachodniej Mandżurji wojska 
japońskie podjęły nową ofenzywę przeciw po- 
wstańcom chińskim. Po stronie japońskiej w 
ofensywie bierze udział około 25 tysięcy  żoł- 
nierzy. Wojska japońskie wyposażone w no- 
woczesny materjal wojenny szybko posuwają 
się wzdłuż kolei wschodnio-chińskiej, zmie- 
rzając do Chailar. Miasto Czalangtun zostało ; 
przez wojska japońskie zajęte, po zbombardo- 


Ceelecc pelsk? bzdəz 
nagte ‘raku 


Warszawa, 1. 12. PAT. Geolog polski inż. 
Jerzy Strzetelski został zaproszony przez to- 
warzystwo naftowe angielsko w.oskie w celu 
zbadania złóż nafty w Iraku. P Jerzy Strzetel- 
ski jest autorem znanej książki ,„„Ja_ielskie za- 
głębie naftowe“. Jadąc do Iraku na czele ko- 
misji geologicznej, w skład której wchodza 
Włosi i Anglicy, zabrał on z soba do pomocy 
dwu młodych inżynierów polskich, 


Zasadzen: spravcy mordu 
rabunkowegeo 

Brześć, 1. 12. PAT. Sąd okręgowy w Pińsku 

„rozpatrywał sprawę Szymona Szejki, Szczepa: 

nana  Tarasiewicza + Józefa  Matwiejenki 

sprawców dokonanego w listopadzie 1931 r. 


„waniu przez samoloty japońskie dworca ko- 
i lejowego i koszar wojskowych. Podczas bom- 
| bardowania miasta przez samołoty japońskie 
| zostało 12 osób cywilnych zabitych. 
Z kól japońskich donoszą, że ofensywa ja- 
pońska została sprowokowana przez chińskiego 
| generała Supingwena, który uwięził 250 cy- 
i wilnych Japończyków i trzyma ich jako za- 
i kładników. 


napadu na dom Jana Karczewskiego w Han- 
cewiczach. W czasie napadu tego zamordowa- 
na została żona Karczewskiego. Zrabowano 
również znaczną iłość gotówki w złotych do- 
larach i rublach. Sad skazał Szejkę na karę 
śmierci. Tarasiewicza na 10 łat ciężkiego wię- 
zienia, a Matwiejenke na 5 lat ciężkiego wię- 
zienia. 


Miedzynarodowi falszerze 
paszportów 


Berlin, 1. 12. PAT. Policja polityczna are- 
sztowała dwu fałszerzy paszportów. którzy w 
śródmieściu posiadali tajną fabrykę poszpor- 
tów i dokumentów, zaopatrzoną w wszelkie 
nowoczesne "rządzenia techniczne. Między in 
skonfiskowano pieczątki wszystkich dyrekcyj 
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SOLOMON. FINKELSTEIN A 


m. Krakowa 


j przemysłowiec i obywatel 


zmarł w 69 rokn życia 
cierpieniach. 


po krótkich 


Pogrzeb odbędzie się w piątek 2 grudnia 
1932 o godz. 12 w południe z domu 
przedpogrzebowego na cmentarzu kra-- 
P kowskim, o czem zawiadamia pozostała 

„w nieutulonym żalu 
Rodzina. . 


Względny spokój w Warszawie 


Warszawa. 1. 12. (Sin) Dzień dzisiejszy upły* 
nął w Warszawie względnie spokojnie. Szkoła 
główna gospodarstwa wiejskiego jest w dal- 
szym ciągu zamknięta, studentów wyższej szko 
ły hanalowej wpuszcza się jedynie za legityma 
ciami. Nastrój w tej szkole jest bardzo podnie- 
cony. W szkole nauk politycznych. w szkole 
sztuk pięknych i instytucie dentystycznym pa- 
nuje zupełny spokój. Na bramach politechniki 
wywieszono obwieszczenie o zawieszeniu wy 
kładów; wpuszczani sa jedynie dyplomanci za 
zgodą profesorów. Również do uniwersytetu 
wpuszcza się tylko dyplomantów- 


Odezwa episkopatu 
iwowskiego 


Metropolita Twardowski, metropolita  Teodoro- 
wiicz i biskup sufragan lwowski Lisowski wydali 
następującą odezwę do młodzieży akademickiej: 

„Niemniej dotkliwie i niemniej boleśnie od was, 
droga młodzieży, odczuliśmy my, wasi arcypaste- 
rze, seadeczny ból wasz i żal ogromny z powodu 
tak tragicznego zgonu waszego kolegi, zmarłego w. 
pełni sę Jednakże wypadki ostatnich dni napełniają 
nas ogromnym niepokojem, gdyż żywioły wrogie £ 
wywToiowe, korzystając z zamieszania, szerzą nie- 
pokój, dopuszczają się ekscesów, by potem zrzucić 
odpowsedziatność na młodzież akademicką, jakoby 
ona Szeczyła zamęt i niepokój. My arcypasterze, od- 
powieazialni przed Bogiem za dusze wasze, pieczy 
nasze; powierzone, zwnacamy się do was, młodzieży, 
tak bardzo sercu naszemu drogiej, z bandzo gorącem 
wezwaniem, byście już po pogrzebie śp, Zmarłego 
i po nabożeństwie za Spokój łego duszy, w pórczu- 
ciu zased i Kleałów naszej świętej wiary ł etyki 
katolickiej, której obce jest hasło „oko za okó, ząb 
za ząb*, zaniechali wszelkiego odwetu, zostawiając 
władzy wymiar sprawiedliwości 

Zaklinamy was na miłość ojczyzny której szcze- 
gólnie dzisiaj trzeba spokoju, byście bezzwłoczuje 
powrócili do pracy, gdyż zawieszenie wykładów 
przynosi ogromne szkody wam przedewsz: A 
Spodziewamy się, drodzy, że pójdziecie za naszym 
głosem płynącym z serc szczerze wam życ 
wych. Liczymy na wasz rozsądek i wasze szlachetne 
serca, młodzieży droga, 


Obniżka czynszów i — pensy; 
urzędniczych ? 


Warszawa. 1. 12. (Sin) Jak podafiśmy w swo 
im czasie, rząd nosi się z zamlarem obniżenia 
komornego. Akcja ta ma na celu m. in- rów- 
nież zealizowanie budżetu przez ewentualią 
obniżka płac urzędniczych. Obniżka ta miałaby 
nastąpić tembardzieł, że szanse odr 
spłaty raty pożyczkowej przez Stany Ziedno- 
czone są bardzo nikłe Obniżka miałaby już 
nastąpić w styczniu, względnie w lutym i wy- 
nosiłaby 12 proc. i 

a e j> 

Warszawa. 1. 12. (Sin) Organizacje praco” 
wnicze dyskutują obecnie nad projektem wpro 
wadzenia dwuletniego moratorium dla długów 
z tytułu komornego i należności za weksle ja- 
kie ciaża na pracownikach umysłowych i fizy. 
cznych. którzy pozostaja bez pracy conajmniej 
przez 12 miesięcy. Władze miałyby w poszcze 
eęólnwck wypadkach prawo prolongaty mea 
va dalszy okres. 


m 


nemi podpisami referentów prasowych 


tych 


policji europejskiej oraz pieczat.. z podrobio- i dyrekcyj. 


di 


„NOWY DZIENNIK* sobota 3. X 3: XII. 1932 


Sytuacja jest straszliwa, 
lecz nie beznadziejna 


Dr Bernard Kahn o sytuacji 


Beriin. (ŻAT) Generalny dyrektor Joinbu na 
Europę dr. Bernard Kahn, który odbył ostatnio 
podróż po Polsce. Litwie, Łotwie i Rosji sowie 
ckiej przyjął przedstawicieli prasy żydowskiej 
1 udzielił informacji o zagadnieniach gospodar 
czych Żydów w krajach wschodnio-europei- 
skich. 


. Dr. Kahn dał przegiąd ogólnej sytuacji mas 
Żydowskich. Sytuacja ta iest: zdaniem dra 


Kahna straszliwa lecz nie beznadziejna. Wogó 
le nie należy zbyt pochopnie posługiwać się 
terminem bezradności, albowiem paraliżuje to 
wszełką inicjatywę: Dr. Kahn uważa, iż spo- 
tkał się z bardziej beznadziejnym nastrojem 
wśród przywódców, ulż w masach. Drobno- 
mieszczaństwo żydowskie ulega zniszczeniu, 
zaś czynniki miarodajne rządów zachowują wo 
bec tego faktu, jeśli nie antysemicką, to obolę- 
tną postawę, Cóż więc należy czynić? Samopo- 
moc, przewarstwowienie, zdobycie zzeczywi- 
stego równouprawnienia Żydów, zerwanie z za- 
eoianem rzemiosłem I przejście do przemysło- 
wezo rzemiosła. Oto wytyczne akcji. Lecz pro- 
ces ten musi być konwrolowany i regulowany. 
Z tem też się wiąże istotny cel spółdzielczo- 
Ści kretydowej, do dyspozycii której Joint w 
Eg ostatnich lat oddał 300.000 dolarów jedy- 

nie dla popłerania procesu przewarstwowie- 


Życow w Europie wschodnie 


mia. 

Po przeprowadzeniu analogii między specyf: 
azna syuiacją w Polsce. na Litwie i na Łotwie, 
dr. Kahn dokował krótkiego przeglądu sytuacji 
w Rosj: sowieckiej. Wiadomem jest, że w Ro 
sji sowieckiej zapanował kryzys żywnościo- 
wy, który szczególnie ostre formy przybrał na 
Ukrainie. Niema już natomiast „liszeńców" ży” 
dowskich. ponieważ młode pokolenie pociąga 
za sobą rodziców- W miastach rosyjskich nie 
widzi się bezrobotnych. ani żebraków. Masy 
żydowskie wciągane są do przemysłu, eman- 
cypacja Żydów dokonywa się tu przez wcią- 
ganie do wszystkich gałęzi przemysłu. Proces. 
który odbywa się obecnie w łonie żydostwa ro 
syjskiego, ma też znaczenie dla całego Wschodu. 

Obo’ uprzemysłowienia rozwija się dalej pro- 
czy działalność Agro-Jointu. Na Ukrainie, co” 
prawda. zaznaczyły się różne niepowodzenia. 
lecz na Krymie osiągnięto w rolnictwie duże 
sukcesy. 

Również w zakresie uprzemysłowienia Joint 
ma do zanotowania znaczne zasługi. Zadanie 
jego w tej dziedzinie sprowadza się do zawo- 
dowego wyszkolenia młodzieży- Spółdzielnie. 

kitóre powstały przy poparciu Jointu i Ortu zam 
| kmęłv swe bilanse roczne z wynikiem dodat- 

nim. 


Konierencja burmistrzów palestyńskich 
przeciw Reszię Ustawodawcze! 


Jerozolima (ŻAT) Odbyła się tu konferen- 
cja burmistrzów z 16 miast, w tej liczbie 2-ch 
Żydów — burmistrza Tel-Awiwu M. Dyzen- 
gof i burmistrz Tyberjady — Żyd sefardyjski. 
Konferencja omawiała projekt ustawy o Sa- 
samorządzie lokaluym i związku z tem również 
oświadczenie Wysokiego Komisarza Palestyny 
gen. sira Artura Wauchope'a złożone na po- 
siedzeniu Komisji Mandatowej przy Lidze Na- 
rodów. Sir Artur Wauchope oświadczył, jak 
wiadomo, w Genewie, że ustawa samorządo- 


„DZIEŃ POLITYCZNY. 


Zradykalizowa 


wa jest etapem wstępnym do utworzenia rady 


legislatywnej w Palestynie. Konferencja bur- ; 


że oświadczenie genewskie Wysokiego Komi- 
sarza „nie da się pogodzić z honorem i inte- 
| resami ludności palestyńskiej”. 

Na konferencji wybrano komitet z 6 osób, 
którego zadaniem będzie prowadzenie walki 


Je aiw uchwaliła jednomyślnie rezolucję, 


| dzie lokalnym. W skład komitetu weszli oby- 
dwaj obecni burmistrze- Żydzi. 


ny poseł Witos 


Lewica powinna opuścić Sejm. — Ziemia dla chłopów — 
bez odszkodowania! 


© Wczorajszy „Naprzód“ ogłasza niezmiernie 
ciekawe szczegóły rozmowy, jaką jeden z przy 
jaciół tego pisma miał z posłem Witosem. P. 
Witos oświadczył m. in. 

` „Jestem kategorycznym zwolennikiem opu- 
szczenia Sejmu przez całą lewicę. Przecież 
siedząc w tym Sejmie, kompromitujemy się 
tylko i bądź co bądź bierzemy odpowiedzial- | 
ność za- wszystko, co się w nim dzieje. Nasze 
opuszczenie Sejmu znalazłoby wielkie zrozu- 
mienie i uznanie w szerokich sferach naszego 
społeczeństwa, jak również znalazłoby nale: 
żyty oddźwięk zagranicą. Dziś na wszystkich 
zgromadzeniach, na jakich się jawię. a jakie 
są obesłane w tysiące ludzi, wnioski o rozwią- 
zanie Sejmu i Senatu, za rozpisaniem nowych 
wyborów bywają uchwalane przy buczliwych 
okrzykach i oklaskach zebranych, bo to jest 
pieśnią duszy naszego chłopa w obecnej chwi- 
li. Chłopi wierzą, że sprawiedliwe wybory 
dadzą taki Sejm i Senat, jaki dałby gwaran- 
cję nastania innych, znośniejszych czasów i 
umożliwienia ludzkiej egzystencji. dopóki nie 
dojdzie do gruntownej przebudowy  stosun- ; 
ków w państwie, na zupełnie nowoczesnych 
podstawach i zasadach”. 

Rewelacyjnie wprost brzmią dalsze wynu- 
rzenia p. Witosa. Jak na b. prezesa Piasta i b. 
szefa rządów prawicowych w Polsce, ewolu- 
cja poglądów istotnie niebywała. Oto co mówi 


dalej p. Witos: 

„Rozważając możliwość poprawy doli chłop- 
skiej widzę ja tylko w przeprowadzeniu ha- 
sła: ziemia dła chłopów bez odszkodowania, 
— w zniknięciu wielkiej własności, a z nią 
„rządów bata" i „rządów silniejszego“ i prze- 


| budowy państwa na nowych podstawach Ka- i 


pitalizm przeżył się i skończył i kto tego nie 
| widzi, jest ślepcem, któremu nawet silne, ró- 
żowe okulary nie pomogą. Świat 
chodzi zupełne przeobrażenie. 
nie będzie umiał pogodzić, da się zetrzeć ni- 
czem pod kamieniem młyńskim. Kto pragnął- 
by w koło rozpędowe wypadków pchać palce, 
może nietylko pozbawić się palców, ale może 
stracić głowę i rozszarpanym zostać na strzę- 
py. Czasy pańszczyzny pod żadną formą w Pol- 
sce nie wrócą i niema takiego człowieka i ta- 
kiej siły, którąby je wprowadził. Po wszyst- 
kich udrękach, cierpieniach i niewoli, przyjść 
musi upragniona wolność ducha, bo niewoli 
| ducha nikt długo nie zniesie”... 

| „Na nadchodzącej radzie naczelnej stronnic- 
twa ludowego w Warszawie będę najgoręt- 
E propagatorem  naprowadzonych przeze- 
| 


innie myśli. — Na zakończenie dodam też, że 
chciałbym działać w ścisłej łączności całej le- 
wicy demokratycznej i byłbym bardzo zado- 
wolony, gdyby się rychło i trwale dało umoc- 


nie węzły, jakie nas łączą. W ruchliwości 


przeciwko rządowemu projektowi o samorzą- ! 


cały prze- : 
Kto z tem się ; 


Nr. 328 


Bi. p. 


JONASZ GOTTFRIED 


em. urzędnik P, K, P. 


zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 68. 


Pogrzeb odbył się we czwartek, dnia 1-go 
grudnia 1932, o czem zawiadamia 


Rodzina. 


nizacją pracy w Palestynie ; 


jerozolima (ŻAT) Na ostatniem posiedze- 
niu Związku przemysłowców Żydowskich ©- 
mówiono ostatnie starcia między robótnikami 
żydowskimi w Palestynie i uchwalono zwró- 
cić się do rady miejskiej w Tel-Awiwie oraz 
do rady gmin żydowskich w Jerozolimie, aby 
instytucje te powołały do życia biura pośred- 
nietwa pracy, za nośrednictwem których fa- 
brykanci pałestyńscy angażować będą robo- 
tników bez różnicy ich przynależności partyj- 
: Przez powstanie tego rodzaju instytucji 
| 
| 


Przemysłowcy za nową orga- 
| 


położony będzie, jak głosi uchwała związku 
przemysłowców, kres nieustannym konfliktom 
między Histadrutem a innemi organizacjami 
robotniczemi, co jest ważne z tego względu, 
że konflikty te wpływają nader ujemnie ną 
przemysł Palestyny. 

Oświadczenie to złożone zostało na konfe- 
rencji prasowej, zwołanej przez związek prze- 
mysłowców, na której podkreślono, że prźe- 
mysłowcy nie chcą mieć do czynienia z Hista- 
drutem, lecz pragna angażować robotników 

| niezależnie od ich przynależności partyjnej. 
| | U E OoOo MN 


Z pobytu Dra Gottesdienera 


ad 
w Krakowie 
Tow. dr. Gottesdiener, który onegdaj przyjechał 
ma pewień czas do Krakowa, celem propagandy 
Keren Kajemet Leisrael, w ygłosił wczoraj w Sal 
następnie w dalszym 
tow. dr. Gottesdiener 


Kahału referat publiczny, 
ciągu swojej działalności 
wygłosi następujące referaty: Dziś w piątek dnia 
2 bm. wieczorem w org. „Ceirej Mizrachi“, w so- 
botę dnia 3 bm. o godz. 3 popoł. w org. „Młode 
Wizo”, o godz. 5 popoł. w org. „Haszomer Hada- 
rej © godz. 8 wiecz. w org. Kobiet „Mizrachi“ (w 
sali szkoły Cheder Iwri), w niedzielę dnia 4 bm. 
o godz. 7 wiecz. w org. A H. H. „Akiba“. 


Zjazd chaluców ogólno- 
siońskich w Jaśle 

Resort chalucowy przy Egzekutywie orga- 
nizaciji siońskiei dla Zachodniej Małopolski i 
Śląska zwołuje na niedzielę 4 bm. zjazd cxręgo 
wy chaluców  ogó!no-siońskich do Jasła. W 
zjeździe wziąć mają udział chalucim następu- 
iących miast: Baligród, Biecz, Bobowa. Brzo- 
stek, Bukowsko, Cisna, Czudec, Frysztak, Gorll- 
! ce, Grybów, Jasto, Jawornik Polski, Krosno. 
: Krynica. Limanowa, Łącko, Muszyna, Nowy 
Sącz, Piwniczna, Rzeszów, Sanok, Stary Sącz. 
. Strzyżów, Tyczyn, Zagórz. 
| Na porządku dziennym zjazdu znajdują się re- 
. feraty: 

1) Droga ideowa chaluców ogólno-siońskich, 
— J. Nichthauser- 
| 2) Stanowisko w organizacii 
w „Histadrut Haowdim Hakķialit“ — 
| 3) Kola kibucu w ruchu chalucowym 


„Hechaluc" i 
M. Wirth. 
— M. 


Hecht. 
4) Fachszara i alja — J. Nichthauser 
5) Praca organizacyjna — J. Zielinkowski. 
Zjazd odbędzie się w lokalu gniazda Agudat 
Hanoar Haiwri „Akiba“ w Jaśle. Początek o 


9.30 rano- 
Fam E e ea a PF 


śwej chłopi nietylko nie spoczną. Będą się 
starać za sobą pociągać innych i wezbrana 
fala ruchu ludowego nie spocznie, dopóki nie 
osiągnie należytych rezultatów. Zleniwionych 
nawet pociągniemy za sobą, a po nieużytkach 
przejdziemy choćby jak po ściernisku". 


„NOWY DZIENNIK" sobota 3. XII. 1982 _ 


Str. Ś 


Tragedia 


) pracowników umysłowych 


Przed kilku dniami otrzymała rada zarządza- 
jąca Zakładu Ubezpieczeń Pracowoików Umy- 
słowych pisino od ministerstwa pracy i opieki 
społecznej, które zatwierdziło wniosek o god 
wyższemie składek pracowniczych do 3 pro- 
cent i skrócenie okresu pobierania zasiłków 
przez bezrobotnych pracowników un:ysiowych 
do 6 miesięcy, dła tych bezrobotnych, którzy, 
będąc ubezpieczeni przez 24 miesięcy składko- 
wych, posiadali dotychczas prawo do zasiłków 
przez © miesięcy. Skrócenie zasiłków wyniesie 
zatem 3 miesiące. Wniosek Z. U. P. U. oparty 
został na deficycie tej instytucji, powstałym z 
nadwyżki świadczeń nad wpływami. Deficyt ten 
wynosi obecnie, według zapodań Z. U. P. U. 
pokażna kwotę 28 mili. zł. dla wszystkich czie- 
rech Zakładów Z. U. P. U. w Polsce, a obecny 
stan finansowy wyraża się w tem, że wpływy 
wynoszą miesięcznie 200 tysięcy zł. podczas 
kiedy wydatki wynoszą miesięcznie 600 tysię- 
cy zł. Miesięcznie powstaję zatem deficyt w 
kwocie 400 tysięcy zł, na pokrycie którego mu 
szą się znaleźć jakieś źródła dochodowe. Z. U. 
P. U. dopatruje się tego źródła wpływów w 
podwyższeniu składek pracowników z dotych- 
czasowej stawki 2 proc do 3 proc. i zmniejsze- 
nia wydatków, przez ograniczenie okresu wy- 
płacania zasiłków do 6 miesięcy, przyczem ci 
pracownicy, którzy otrzymali już prawo do za- 
siłków przez 9 miesięcy, nie zostaną w tem 
prawie ograniczeni. 

Nie ulega wątpliwości, że sytuacja finanso- 
wa Z: U P. U. jest ciężka. Nie do pozazdro- 
szczenia jest już również sytuacja pracodaw- 
ców. borykających się z niezwykle trudnemi 
warunkami gospodarczemi, w postaci zmmiejszo 
nych możliwości pracy i zbytu i wysokiego 
obciążenia podatkowego. którego niepropor- 
cionalmie wysoki stopień rząd nasz zaczyna 
wreszcie uznawać, zwalniając pracodawców od 
podwyższenia deładek na rzecz Z.U.P.U. Jednak 
nie inożna syduacji upraszczać w ten sposób, 
że cały ciężar zwali się wyłącznie na barki 
pracowiików, których położenie jest poprostu 
rozpaczliwe Jeśli kiedyś w okresie znacznie lep 
szej konjunktury na rynku pracy zdecydowano 
się do podwyższenia okresu pobierania zasił- 
ków z ustawowo dopuszczalnych 6 miesięcy do 
9 miesięcy, to obecne zamiary zredukowania 
tego okresu z powrotem do 6 miesięcy muszą 
być chyba tłumaczone nieco optymistyczną o- 
ceną sytuacji pracowników umysłowych. Otóż 
nietrudno jest stwierdzić, że położenie pracowni 
ków vrmysłowych jest najcięższe ze wszystkich 
warsiw. Każda zniżkę płac odczuwa przede- 
wiszystkiem pracownik umysłowy na swych 
barkach. w postaci redukcji płac. Przeprowa- 
dza sie jakąś reorganizację, — odbywa się ona 
drogą zmiżki płac. Pogarsza się koniunktura, — 
następuje obniżka płac Wzrasta ilość bezro- 
botnych — spadają płace Spadają ceny niektó- 
rych artykułów — spadaja niemal wszystkie 
płace. Wzrasta obciążeńie podatkowe — spa- 
dają piace. Pracodawcy odczuwają. że praco- 
wnik umysłowy jest zmuszony iść po linii naj- 
mniejszego oporu. że on musi ponosić koszty 
niepowcdzeń na terenie gopodarczym, na nim 
odbi;a się cała polityka społeczne. gospodar- 
cza i podatkowa rządu, albowiem stanowi on 
taką pozycię „kosztów własnych produkcji“, 
która ramsi być najbardziej elastyczną: Szcze- 
gólnie żydowscy pracownicy umysłowi mają 
długą litanję skarg. Życie gospodarcze zamy- 
ka sig coraz bardziej w ciasnym pierścieniu 
etatyzmu, urzędy i przedsiębiorstwa pafńistwo- 
we zamykają się hermetycznie przed dopłv- 
wem pracowników żydowskich. wzrastający 


KRONIKA KRAJOWA 


Podatek „obywatelski* zostanie 
odroczony 


Prójekt powszechnego podatku obywatelskiego 
na potrzeby samorządów wraz z projektami praw 
o kosztach leczenia i opieki nad ubogimi nie bę- 
dzie mógł wejść pod obrady na najbliższej sesji 
sejmowej z powodu potrzeby wprowadzenia do 
nich niezbędnych zmian. 

Frojektowane zmiany omówione być mają 
przez specjalną komisję porozumiewawczą Zwią- 
zku miast, powiatów i gmin wiejskich, która zbie- 
rze się w dniu 5 grudnia. =) 


Czy składki Kasy Chorych ulegną 
KC 
zniżce ? 

Fraca nad scaleniem ubezpieczeń społecznych 
w Polsce odwleka się z powodu wysiąpień, zmie- 
rzających do zreformowania całokształtu ubezpie- 
czeń socjalnych w drodze ustawodawczej. 

„Sfery gospodarcze“ domagają się zniżki skła- 
dek od ubezpieczeń chorobowych z 8,7 proc. na 5 
proc. netto. 

Miarodajne czynniki rządowe, zaleciwszy prze- 
prowadzenie badań w tym kierunku, gotowe są 
poprzeć te dążenia sier gospodarczych pod wa- 
runkiem, iż złagodzenie obciążeń socjalnych nie 
zachwieje podstaw  instytucyj  ubezpieczenio- 
wych. © 


Z. U. P. U. w Król. Hucie skrócił 


okres zasiłków 


Rada Zakładu Ubezp. Pracown. Umysł. w Kró- 
lewskiej Hucie uchwaliła skasować artykuł sta- 
tutu, który przewidywał, że bezrobotni pracowni- 
cy umysłowi, zatrudnieni uprzednio przez 24 mie- 
siącc, po wyczerpaniu 6-miesięcznego okresu za- 
siłków, otrzymywali zasiłek dodatkowy przez dal- 
sze 3 miesiące. W ten sposób 9-miesięczny okres 
zasiłkowy dla bezrobotnych pracowników umy- 
słowych skrócony został do 6-ciu miesięcy. Z. U. 
P. U. w Królewskiej Hucie jest pierwszym Za- 
kładem, który skrócił okres udzielania zasił- 
ków. (—) 


Uczniowie rzemieślniczy a świa- 
dectwa przemysłowe 


Wobec ruzpoczynającego się okresu wykupu 
świadectw przemysłowych na rok 1935, w kołach 
rzemieślniczych aktualna stała się sprawa czy 
do liczby pracowników, od której w pewnej mie- 
rze zależy wysokość opłat za świadectwa prze- 
mysłowe, należy także zaliczać i uczniów. Koła 
rzemieślnicze, opierając się na wyroku Sądu 
Najwyższego z dnia 16 października 1931 r. IIJ/K. 
650,31, który to wyrok nie zalicza uczniów do 
pracowników w zrozumieniu ustawy o podatku 


przemysłowym, stają na stanowisku, iż zasada la 
powinna obowiązywać i obecnie, przy wykupnie 
świadectw przemysłowych. 


Zakup podkładów dla kolei 


Ministerstwo komunikacji załatwiło już ostate- 
cznie sprawę zakupu podkładów, potrzebnych na 
rok przyszły. 

Ogółem Polskie Koleje Panstwowe zakupią 
1.590.000 sztuk podkładów, w tem 1,280.000 podkża- 
dów sosnowych i dębowych .ormałnotorowych, 
craz 310,000 sziuk podkładów wąskotorowych. 

Ogólna wartość tych zakupów wynosi około 
4.000.000 zł. (© 


„Nadkartel* metalowy 


Onuegdaj odbyło się w lokalu Państwowego 
Przemysłu Metalowego w Warszawie zebranie 
karteli polskiego przemysłu metalowego prze- 
tworczego. Po omówieniu szeregu spraw natury, 
organizacyjnej, postanowiono, żeby kartele prze- 
mysłu metalowego przetwórczego zrzeszyły się, 
tworząc wspólną organizację przy Centralnym 
Związku Przemysłu Polskiego. (— 


Bankructwa spółdzielni 
2 
spożywczych 

Jak podaje prasa, Wojskowa Spółdzielnia Špo- 
żywcza z Warszawy przechodzi w masę upadło- 
ści Straty spółdzielni wynoszą około 1 milj. zł. 
w czem 700 tys. zł. stanowi kredyt udzielony spół- 
dzielni przez Min. Spraw Wojskowych. W Krako- 
wie likwiduje się obecnie Stowarzyszenie Spo- 
żywców Pracowników Miejskich. Długi wynoszą 
117 tys. zł. Proponowane jest, aby każdy z człon- 
ków konsumu złożył po 30 zł. płatnych w 10 ra- 
tach miesięcznych, co dałoby 14,000 zł. i tą kwotą 
pokryje się pretensje dostawców , prywatnych a 
ile zgodzą się na 15 proc. należności. Projekt ten 
oparty jest na przypuszczeniu, że władze skarbo» 
wc i miasfję dugaków zrzekną ‘ię swych wierzy- 
telności, o) 


Cena denaturatu 


W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 104 z dnia 29 u. 
m. ogłoszone zostało rozporządzenie ministra 
Skarku z dnia 31 października br, wydane w pe- 
rozumieniu z ministrami Przemysłu i Handlu, e- 
raz Rolnictwa i Reform Rolnych o dodatkowem 
ustaleniu ceny sprzedażnej spirytusu skażonego 
ogóinym środkiem skażającym (denaturatu). Roz- 
porządzenie to ustala dodatkowo cenę denaturatu 
mocy 92 stop., ilości 0,75 litra, łącznie z butelką 
na 0,85 zł. Rozporządzenie weszło w życie z dniem 
ogłoszenia. |= 


Zawieszenie ceł wywozowych 


W Nr. 105 Dz. U. R. P. z da. 30 listopada br. ©- 
głoszone zostało rozporządzenie ministrów skar- 
t , przemysłu i handlu oraz rolnictwa i reform 


antysemityzm odstrasza prywatnych pracodaw 
ców do zatnudmiania pracowników żydowskich. 
a i niestety pewna część pracodawców żydo- 
wskich uważa za stosowne rugować pracowni- 
ików żydowskich z czystego oportunizmu, dla 
dogodzenia swej klijenteli. która w jakiejś tam 
częś może się składać z nie-Żydów. Pracowni 
ków żydowskich jest zatem coraz mniej, a co 
raz więcej napływa żydowskich kandydatów 
na pracowników umysłowiych, już to po opu- 
szczę uczelni, już też wypartych z innych 
placówek życia gospodarczego, z handlu i prze- 
mysłu. Dziś rzadko który żydowski pracownik 
umystowy ma troszczyć się wyłącznie o swój 
własay byt. Na drobnym jego budżecie ciąży 
ojciec z rodziną, dawniej kupiec. a obecnie bez- 
robotna jednostka gospodarcza. ciąży brat lub 
siostra. szukaiący od długiego czasu bezskute- 
cznie pracy. ciążą inni najbliżsi, którym los nie 
użyczy! szczęścia pracy i zarobku. Gdy się za- 
tem podzieli 'e sumę zarobku. jaką otrzymuje 
tak: pracownik umysiowy między osoby uwie- 


szone ra tej cienkiej lince pensji urzędniczej, — 
przekonamy się. jak marnie przedstawia się 
obecnie „realna“ wysokość vej pensji- 

Na ie wytartą i słabiurką linkę nie można już 
narzucać żadnych dalszych ciężarów. Słusznie 
zatem domagają się pracownicy umysłowi, aby. 
deficy: Z.U.P.U. pokrył rząd. podobnie, jak 
kryje deficyt Funduszu Bezrobocia pracowni- 
ków îizycznych. Pracownik umysłowy nie za- 
winił bowiem w niczem obecnego kryzysu. Na- 
tomiast może on mieć pewną pretensję do rzą- 
du, że rozdęciem etatyzmu zniszczył prywatne 
placówki gospodarcze. które obecnie rzucają 
rządowi pod stopy .zbytecznych* pracowni» 
ków umysłowych. Niechże rząd pokryje obe- 
cnie i tẹ część skutków własnych błędów w 
dziedzinie polityki gospodarczej. jak to czyni. — 
niestety bez wyciągania odpowiedniej nauki 
na przyszłość — w odniesieniu do tylu innych 
deficytów. o których ojcostwa nie można inne 
czynniki posądzać. yir. 


|—— nr 


Str. 6 
rolnych z dn. 25 listopada 17932 r, zawieszające 
cło wywozowe od szmat, skrawków, tkasin, sta- 
rich: li, powrozów i sznurków, oraz skrawków 
pameru i makulatury, tj. na dalszy okres, miano- 
wicie do dnia 28. 2. 1933 r. włącznie. 
Rozporządzenie to weszło już w życie, () 


i —ffo— 
KRONIKA ZAGRANICZNA 


Polsko-austrjacki traktat 
handlowy 


Onegdaj zostały zakończone 'oczące się od kil- 
ka dni w*Warszawie, narady o zawarcie nowe- 
go traktatu handlowego pomiędzy Polską a Au- 
strją. Delegacja austrjacka udała się z powrotem 
do Wiednia, gdzie będą się toczyć dalsze rokowa- 
nia w tej sprawie. 

Jak podaje agencja „Iskra* w toku rokowań 
werszawskich uzgodniono w znacznym stopniu 
poglady obu stron na szczegóły przyszłego tra- 
kiatu. Sprawy te posunęły się w ciągu rokowań 
warszawskich o tyle, że po n1aslępnych rokowa- 
niach wiedeńskich należy się spodziewać już zu- 
pełnie konkretnych wyników. (—) 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 3. XII. 1932 


Obawy o inflację w Anglii 

Korespondenci licznych pism paryskich dono- 
szą zgodnie, że w Anglji przybierają na sile ten- 
dencje inflacjonistyczne. a to w związku z wia 
domem stanowiskiem Ameryki w sprawie dłu- 
gów wojennych. — 


Nowe ograniczenia importowe 
w ŚSzwajcarji 


W dniu 22 listopada weszły w życie nowe ogra- 
czenia importowe i zwyżki ceł w Szwajcarji. 
Wprowadzone zostały specjalne zezwolenia im- 
portowe na przywóz obuwia i pantofli, koców ł 
kołder, bielizny stołowej, kapeluszy itd. Towary 
dziane poza rękawiczkami i pończochami, o iłe 
nie są objęte zezwoleniami przywozu mogą być 
importowane do Szwajcarji tylko na podstawie 
podwyższonych stawek celnych, które wynoszą 
2,000 fr. szwajcarskich za 'uzin. Te samo doty- 
czy konfekcji wełnianej, damskiej i dziecinnej. 
Rząd szwajcarski projektuje w najbliższym cza- 
sie skontyngentowanie importu kapeluszy, któ- 
rych kontyngenty wahałyby się w granicach od 
75—80 proc. ogólnej ilości przywiezionej do 
Szwajcarji w r. 1981. (—) 
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W niedzielę wybory do kabatu wiedeńskiego 


Wywiad z wiceprezesem gminy, drem Józeiem Liwenherzent 
(Od naszego korespondema wiedeńskiego) 


Wiedeń, w listopadzie. 

Dnia 4-go grudnia odbędą się wybory do ży” 
dowskiej Gminy Wyznaniowej w Wiedniu. — 

alka o dusze wyborców, a raczej kartki wy 
borcze toczy się już od paru tygodni. Zainte- 
resowarnie wyborami jest wśród ludności ży- 
dowsniej Wiednia bardzo duże- Stosunki. pa- 
nującz w żydowskiej Gminie Wiednia. a zwła- 
S$zcza obecna kampania zainteresują n.ezawo- 
dnie eż Żydów w Polsce. Celem otrzymania 
autentycznych i ścisłych informacyj zwrócił 
się Wasz korespondent do wiceprezesa Gminy. 
sionisiy. Dra Józefa Lówenherza, z prośbą o 
wywiad 

Dr. Löwenherz służy chętnie informaciami, 
chociaż ma bardzo wiele do roboty. W czasie 
naszej rozmowy telefon dzwoni bez ustanku. a 
po ukończeniu rozmowy Dr- Lówenherz musi 
Się udeć koleino aż na trzy zgaomadzenia wy- 
boroże, zwołane przez organizację sjonistycz- 
ną w rozmaitych obwodach Wiednia. 

— Kampanja wyborcza do naszei Gminy — 
zaczvną Dr. Lówenhnerz — nie była nigdy ie- 
szcze tak gorączkowa i intenzywna, jak przy 
wyborach obecnych. O głosy wyborców ubie- 
ga się nie mniej, jak osiem list. Coprawda dwie 
tylko.są większe i posiadają znaczenie. a mia- 
nowicię lista sjonistyczna i asymilancka (.U- 
nion Oesterreichischer Juden“, skojarzona z ży” 
dowskimi . socjaldemokratami. tak zwanymi 
„Wesb'atige', — „Werkbtatige* to nie są poale- 
siomiści. któnzy wystawiają swoją własną listę. 
ale anarodowcy. a raczej antynarodowcy) Do 
umy wyborczej idą ogólni sjoniści razem z re- 
wizjorretami. Jest to jak najlepszy prognostyk 
na przyszłość. Zjednoczenie się tych dwóch. do 
tychczas zawzięcie zwalczających się obozów 
sjonistycznych niezawcdnie odbije się pozyty* 
wmie va życiu sionistycznem Wiednia. które 
dotychczas pod ciągłemi waśniami wewnętrz- 
nemi bardzo cierpiało. 

— Rozmach agitacji sjonistycznej jest jedyny 
w swoim rodzaju. I to mimo ciężkiego kryzysu 
gospodarczego, który odbiia się też — rzecz 
jasną -— i na funduszu wyborczym. Ale zapał 
naszych Lowarzyszy jest duży i energja ich o- 
wocią. Nasze sząnsę są bardzo dobre- Przv- 
czyma leży niewątpliwie w fakcie. że ludność 
żydowska Wiednia zna i uznaje wytężoną i 
skuteczną pracę iakiej mandatariusze sionisty- 
cmi dotychczas w gminie, — mimo że byli w 
mniejszości — (asymilanci posiadali większość) 
dokonali. 

Zdanie to jest faktycznie słuszne i powszech 
nie podzielane. Jest to może dziwny paradoks. 
ale *edmak fakt: organizacja sjionistyczna we 
Wiedniu już od lat nie odznacza się zbytnią ru- 
chliwościa, znaczenie jej w łonie organizacji 
Światowej nie jest zbyt duże. ale aktywtość 
mandatariuszy sionistycznych w Gminie żvdu 
wskiej jest zadziwiająca. Gdyby nie silna frak 


cia szonistów, antynarodowa większość spała- 
by, ta większość, która nie ma zrozumienia dla 
potrzeb clrwili, a tylko kurczowo trzyma się u- 
mie rającej asymilanckie: tradycji, Żydowska gmi 
na Wiednia jest jedyną na Zachodzie, która cfi- 
cjalnis subwencjonuije Keren Hajessod. Pomoc 
materjalna dla chaluców wiedeńskich wyraża- 
ła się 7 roku ubiegłym sumą 12.000 szylingów. 
Rzecz jasna, że doszio do tego tylko dzięki €- 
nerzicznemu żądaniu sionisiów. Zasługą sjoni- 
stów jest dalej rozszerzenie pracy nad wycho- 
wanies. młodzieży: mlodzież żydowska w li 
czbie 4.000 uczy się w szkołach, utrzymywa- 
nych przez gminę. języka hebrajskiego i histo- 
rii żydowskiej, Została stworzona cała sieć o- 
gródków dziecięcych i t zw. „Bibelschulen*. 
Mandatariusze sjonistyczni zdołali też przepro 
wadzić stworzenie szeregu domów dla młodzie 
ży, iak i udzielenie subwiencyj dla kolonij wa- 
kacyjnych młodzieży narodowo-żydowskej — 
Dzięxi energicznej presji sionistów subwencio- 
nowaia w roku ubiegłym Gmina narodowo- 
Żydowskie gimnazium realne im. Chajesa kwo- 
tą 36.060 szylingów. Specialnie wiele uwazi po 
święcali mandatariusze  sjonistyczni opiece 
społecznej, która na sześć miłjonów szylingów 
ogólnego budżetu pochłania dwa miliony dwie- 
ście tysięcy. Z tei epieki. prowadzonej na 
nawskróś nowoczesiych zasadach. korzysta 
obevnie w Wiedniu 44.000 Żydów — tak duża 
jest tu nędza... W tym związku warto zazna- 
czyć. że w domach Sierót i zakładach dla ocie- 
mniatych. umrzymywarych przez Gminę, znaj- 
duje se 70 proc. dzieci żydowskich z Polski. 
Niezawodnie zasługują zatem te instytucje na 
poparcie c1olsko-żydowskich kół. Gmina utrzy- 
muje dalej szkoły rzemieślnicze. wspiera żydo- 
wską emigrację studencką przez udzielanie sub 
wency; dla studjów i utrzymuje wzorowy Dom 
Starców, mieszczący 400 osób. Na czele Domu 
Starców stoi mandatariusz sionistyczny [Insty 
tucią wzorową w pełnem tego słowa znaczeniu. 
jednym z najlepszych szpitali wiedeńskich, 
jest szpital Gminy, z k'órego dobrodziejstw ko- 
rzysta też cały szereg Żydów polskich. Dzięki 
nieugiętej postawie sjonistów są Żydzi. pocho- 
dzącw z Polski w Gminie równouerawnieni 
pod każdym względer:. Grupujący się dookoła 
małyci bóżniczek Żydz: polscy mają tylko sjo 
histom ten Stan rzeczy do zawdzięczenia — 
większość asymilancka z własnei woli napew- 
noby um praw żadr* ch nie przyznała. 

To są fakty. ludnośc. żydowskiej Wiednia po- 
wszechnie znane. jak faktem jest. że Gmina o- 
tacza też troskliwą opieką stan średni. Drowi 
Lówenikerzowi udało się przeprowadzić prze- 
ięcie rcziałów Kasy Kredytowei założonej swe 
go czasu przez Joint. a udzielającej -pożyczek 
kupcom i rzemieślnikom żydowskim, na sumę 
20.000 szykingów — dzięki temu otworzył Joint 
dalszy kredyt dla tei kasy w sumie 10.000 do- 
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larów. Także ANiaice Israelite Universele, w 
której Er. Löwenberg zasiada. jako jedyny sjo- 
msta udzieliła tei kasie kredytu 10.000 szylin-. 
sów. W roku ubicyiym opiewałyv pożyczki. u- 
dzielane przez ię kasę. na łączną sumę 350000 
szylługów. Nie po:rzcba tłumaczyć. jak donio 
śłą jesi taka ponoc w czasach szalejącego kry. 
zysu gcsjodarczego. 

O win wszysikiem kdnakowoż w czasie wy'- 
wiadu muwy nie było. O tem wie bowiem każ. 
dy, kto się życiem żydowiskiem Wiednia ime. 
nesuje. 

— Czy sądzi pan, — pytam mojego iuterlo. 
kutora, — że uda się tym razem sjonistom w 
zyskać większość w zarządzie Gminy? 

— Mamy tę nadzieję. Na zgromadzeniaci 


przez nas urządzanych, jest pełno i agitacja nas 


szą czyni rosiępy z dma na dzień. Jest ona Q 
tyle ła'wa, że za nami stoi, jako nasz najsilniej- 
Szy argument — nasza praca. Oprócz wielkiej 
oficjalnej listy sjonistycznej. która jednoczy w, 
sobie tak ogólnych sjonistów, jak i rewizjoni 
stów, a na czele której stoją Dr. Friedmann, inżą 
Stricker i Dr. Lówenherz, ubiegają się o głosy, 
narodowo-żydowskie jeszcze poalesjoniści, mią 
rachiści. lista, na czele której stoi prezes pola 
sko-żydowskiej synagogi Dr. Leo Landau i mą 
Piaschkesem i Drem Izraelem Waldmannem na 
ła grupa t. zw. radykalnych sjonistów z Drem 
czele. 

— Ciekawe jest — zaznacza dalej Dr. Lówen 
herz, — że Aguda tym razem nie kandyduje- 
Dotychczas szła ona zawsze z asymiłacją. agm 
powadą w „Union Oesterreichischer Juden*. — 
Tym razem asymilanci zjednoczyli się jednak 
z socjaldemokratycznymi „Wenktätige“ i Agu- 
da zos'ała pominięta. Jest ona za słaba, by wy- 
stąpić z wiasna listą Tak więc stoją naprze- 
ciw sicbio w walce wyborczej w pierwszym 
rzędzie dwie listy: asymilancka i sionistyczna. 
Asymi:enci stworzyli blok z socjalistami — czy 
to im na zdrowie wyidzie, powątpiewać nale- 
ży. W związku z tem wspomnieć warto o pa- 
radoksalnem curiosum; oto członek „Unii*. Rot 
szyld wiedeński. idzie razem z socjaldemokra- 
tami.. A z drugiej strony stoi silna, zjednoczo- 
na lista sjonistyczna. Wierzymy, że odniesie 
ona zwycięstwo. 

Dziękujemy Drowi Lówenherzowi za ten o- 
ptymisiyczny wywiad w wierze że nadzieje 
jego zię spełnią. Rozwój logiczny wypadków 
prze w każdym razie w tym kierunku. Gmina 
żydowska w Wiedniu jest jedyną na świece. w 
której sjonizm prowadzi już od dłuższego cza‘ 
su zwycięską ofenzywę. Teraz ofenzywa ta zy 
skała na tempie i sile. Jei celem ostatecznym 
jest przeobrażenie Gminy Wyznaniowej w pra 
wdziwą Gminę Ludową, reprezentującą Wszy- 
stikie także narodowe 'nieresy żydostwa. 

() Dr. Szymon Wolf. 


interesujący proiekt 
pedagogiczny 


Pref. Dr- Rudolf Taubenschlag, profesor łódz 
kiego gimnazjum żydowskiego, zajęty jest obe- 
cenie w Warszawie problemem realizacji cieka- 
wej «de: pedagogicznej. ŻAT ogłosił obszerny 
wywiad z proi. Taubenschlagem na temat jego 
planu. Jak wynika z tego wywiadu, chodzi tu 
o usunięcie największego zła współczesnej szko 
ły. które polega na tem. że program każdej kla- 
Sy i każdej uczelni przedstawia się jako niesko 
ordytowana. chaotyczna mozaika. Uczeń wy- 
chodzi ze szkoły z okruchami różnorodnych 
wiadomości. przyczem w ciągu pięciu do sze- 
Ściu gedzin wędruje przez różne epoki dziejo 
we. różne kraje, nabywa odmiennych niekiecy 
sprzecznych ze sobą wiadomości naukowych * 
to różnorodiuemi metodami. Temu systemowi 
przeciwstawią prof. Taubenschlag ideę jedno- 
Ści. całokształtu. syntezy, krótko mówiąc — 
globahzmu- Projekt prof. Taubenschlaga ma 
główiiwe na celu scalemie nauczania na pozio- 
mie szkoły Średniej. Kurs każdej klasy szkoły 
średnie, ma być wedle tej koncecji jednoprzed 
miotowy i obejmować ma dwa bloki: humani- 
styczny i przyrodmiczy każdy zaś z nich be- 
dzie się dzielić na działy. Szkoła globalna ma 
być uczelnią półinternatową. która polega na 
całodziennej spólnocie życia i pracy nauczycie- 
la i ucznia- 0 


4 


„N r. 328 


Jak Trocki opuścił swe wygnanie? | 


Kurt Lubiński, współpracownik „B. Z. 
am Mittag“, był jedynym dziennikarzem. 
który przypadkowo odbył z Trockim 
"podróż na okręcie „Praga“ aż do Mar- 
syi. Oto co Lubiński donosi o tej pod- 
róży: ° 

Obrotrość uchodzi za największą zaletę dzien 
nikarza, pizyznaję jednak, że w Stambule wsia 
dłem na włoski statek „Praga“ zupełnie przy- 
padlkowo, nie przypuszczając nawet, że .Pra- 
ga“ będzie miała specjalnych gości. 

Naprzeciwko palami i saloniku statku znaji 
.dowały się po prawej i po lewej stronie jeszcze 
dwa * zw. apartamenty. obejmujące gabinet, 
„sypialnie, łazienki oraz ubikacie dla siużby. Po 
myślałem sobie, że apartamenty te są przezna- 
czome dla bardzo, bardzo wytwomych ludzi- 
Tem większe było zdziwienie nasze, kiedy na 
drugi dzień, zdy okręt wypłynął już na pełne 
morze, ujrzeliśmy przed temi luksusowemi a- 
parlainentami trzech młodych ludzi, spacertują- 
cych tam i z powrotem. Wciąż do siebie coś 
szeptem mówili. a chociaż usiłowali przybrać 
wyraż obojętny, robili wrażenie straży przy- 
bocznej Przypuszczaliśmy, że są to kurierzy 
posejstwa włoskiego, strzegący bardzo waż 
nych dokumentów, albo też detektywi, którzy 
podróżują, by wpaść na Ślady jakiegoś aie- 
czysty. . 

Nazajutrz — opuściliśmy dopiero co Ateny 
— zjawił się nagle w naszej kabinie płatniczy 
„Pragi. 

„Panie Lubiński, przychodzę ze zlecenia ka- 
pitana i muszę z panem mówić w sprawie bar- 
dzo delikamej. Nadszedł właśnie radjotelegram 
dlą pana. który nie jest wcałe dla pana prze- 
zmaczony*. 

„Nie rozumiem tego“. 

, „Tak, oto jesi“ — przeczytałem adres: „S. S. 
Praga — Lubiński albo Trocki". 

„Kapitan sądzi mianowicie“ — ciągnął dalej 
płatniczy, — „że mamy tylko jednego pasażera 
nazw.skiem Lubiński. a tym jest pan- Natomiast 
pan, kióry ze swą Żoną zajął apartamenty na 
górze, nazywa się dla nas Leon Sedow. Kapi- 
ian więc pyta, czy pan zgadza się. by wre- 
czyć inu telegram“. 

Sprawa przedstawia się mianowicie tak: Gdy 
Trocki wsiadł na statek, nie wiedział jeszcze. 
jakie nazwisko nada mu policja turecka na pod 
stawie swego archiwum fałszywych paszpor- 
tów. W międzyczasie nageszła dla niego wa- 
żna wiadomość, urzędnicy okrętowi przeglad- 
neli więc listę pasażerów i przyjęli, że Lubiń 
ski jest pseudonimem Trockiego. 


Trocki otrzymał swói telegram. chociaż na 
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naszym okręcie KA a i „nie egzystował“. 
Paszport jego brzmi: „Leon Sedow, urodzony 
w r. 1679 w Janówce — ojciec Dawid”. Jest 10 
paszpurt turecki w języku francuskim- Na od- 
wrolaej stronie okładki znajduje się adnotacia 

„polityczny emigrant“. a na przeciwiegiej stro- 
nie słowa: „Posiadacz tego paszportu nie ma ża 
dmej pretensji do korzystania z ochrony repu- 
bliki ini eckiej". Paszport miał dwie wizy: dla 
przejazdu przez Francię bez przerwy i na po- 
byt 8-dniowy w Danji „pour visite“. Pani Tro- 
cka ma też paszport turecki, opiewaiący na t- 
mię i nazwisko Natakji Sedow. 

Gdy statek zawinął do Neapołw Świat już 
wi: dział o podróży Trockiego. Reporterzy go 
oczekiwali. Trzęj sekretarze stali na straży 
przed kabiną, nikogo nie dopuszczając. Szef 
policji neapolitańskiej przyszedł osobiście na 
okręt. Osoby cywilne, które spokojnie rozma- 
wiały w salonie naszego statku, to bynaimniei 
nie dziennikarze, lecz urzędnicy kryminalni. — 
Trocki siedział w swej kabinie, aż nadeszło z 
ministerstwa spraw wewnętrznych telefonicz- 
ne zawiadomienie. że pan i pani Sedow mogą 
Opuścić statek i zwiedzić wykopaliska Pompei. 
500 peliciantów w cywilu i w mundurach to- 


' warzyszyło ‘ej wycieczce. 


: kretarzy 


Trocki w swej kabinie bezustannie pracuje. 
W apartamencie, przeznaczonym dla jego se- 
charakterystyczną jest pnzytem 
rzeczą, że niema między nimi ani jednego Ro 
sjanina. lecz jeden jest Czechem. drugi Fran- 
cuze a trzeci Niemcem — rozlega się bezu 
stamnie stukot maszyn do pisania. Jak w ja- 
kiemś biunze podają sobie z rąk do rąk papiery: 
Ze służby dostęp do kabiny ma tylko stewar- 
desa. Trocki oświadczył mianowicie, że jadać 
będzie w kabinie ale prosi. by jedzenie poda” 
wała tylko stewardesa, ponieważ żona jego 
czuje się niezdrową. 

Czy naprawdę jest piezdrową? Na pokładzie 
odbywa pani Trocka promenadę, robiąc wra- 
żenie osoby bardzo żywej i wesołej. Ale ste- 
wardesa opowiedziała. że na biurku, na noc- 
nym stoliku, pod poduszkami znajdują się w ka- 
binie iewolwery: Nawet w małym przyległym 
pokoiku wisi na ścianie też rewolwer. W ten 
sposób dowiedzieliśmy się. że Trocki obawiał 
się — swego powrotu do Świata: Swą kabinę 
opuszczał tylko nocą lub o 6-tej nad ranem. 
gdy ieszcze było ciemno. 

Przybycie do Marsylii zapowiadało ciekawe 
emocje. Na placu obok portu stały wozy cię- 
żarowe rozmaitych wytwórni filmowych. Na- 


, wet na kranach cisnęli się robotnicy, pełno na 


' każdym kroku fotografów. policjantów i 


inspe- 
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"Do nabycia wa wszystkich apiekach. 
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Piąty wypadek Śmierci ` 
w procesie Calmette'a 


Qnegdaj — jak już o tem krótke denieśliśmy — 
znarł w Hamburgu w 52 roku życia © próf. dr. 
H: ns Much, dyrektor instytutu serologicznego i 
hbukterjologicznego. Zmarły był współpraeowni- 
kiem prof. Deycke'a, a następnie odegrał w pro- 
cesie lubeckim dużą rolę jako rzeczoznawca. Na- 
gle śmierć prof. Mucha wywołała olbrzymie wra- 
żenie, albowiem około procesu Całmetiea zatzy- 
neja już krążyć takie same legendy jak około gro- 
bu Tutankhamena Prof. Much jest piątym ucze- 
sinikiem procesu, który zmarł nagle. 


Ale pozatem był prof: Much osobistością nie- 
zmiernie ciekawą. Wrogowie nazywali go szar- 
latanem, a wielbiciele genjuszem. Zmarły nąpisał 
około 40 książek, z których większą część. zajinu- 
ja pubiikacje naukowe z dziedziny medycyny. Po- 


zatem napisał też jedną z najpiękniejszych 'ksią- 


żek o gotyku półocnym. Największą póoczytuwo- 
ścią i popularnością cieszyły się jego wrażenia z 
podróży, ale on sam najwięcej «wagi przywiązy- 
wał do swoich kazań religijnych, wydanych po- 
tem drukiem w djalekcie „plattieutsch* W ostat- 
nich latach wojny Światowej stał się Much miae 
nowicie buddystą, a w swem mieszkaniu w Hame 
burgu urządzał świątynię Buddy. 

Karjera jego była świetna. W 23. roku życia 
zdał egzamin, a w dwa lata później jeden z naj- 
sławniejszych serologów niemieckich Behring za» 
mianował go szefem jednego -. oddziałów swego 
instytutu. Profesorem został Much w r: 1919. Ż 
głównym oskarżonym w procesie łubeckim. prof. 
Deyckem wynalazł tzw. partigene Mucha-Deycke'ą 
odgrywającą w terapji gruźlicy jako środek le- 
czniczy dość dużą rolę. Wszyscy się spodziewali, 
że w procesie lubeekim wystąpi jako rzeczoznaw- 
ca w obronie Deycke'* a, atoli prof. Much okazał 
się objektywnym a jego opinja była dla <EEPOTYE 
mentów Deycke'a niekorzystną. 

Wedle pogłosek, prof. Much miał się zarazić za» 
razkami gruźlicy podczas eksperymentów. (—) 
| I 
ktorów. Gdy „Praga“ zawinęła, wręczył płat: 
niczy pierwszemu policjantowi małą kopertę; 
zaadresowaną do prefekta policii w Marsylji. 
Okazałe się, że jeszcze ptzed zawintęćiem o* 
krętu do portu wsadzono Trockiego z otocze- 
niem do małej motorówki, która miała so wy: 
sadzić na ląd. W jego towarzystwie był komi- 
sarz policji paryskiej służby bezpieczeństwa. 
Marsylia daremnie oczekiwała sensacji.  (.) ' 


JULES ROMAINS, 


Towarzykze. | 


Wieczorem o godzinie 9-tej dwa rowery opusz- 
<zały Nevers. Benin : Broudier jechali noga przy 
nodze. Była pełnia i dwa cienie, bardzo długie, 
kardzo chude, podobne do dwojga uszu osła wy- 
przedzały rowery. 

— Czujesz ten maleńki wietrzyk? — pytał Be- 
nin. 

-- Czy go czuję? O, to przechodzi przez > 
słodko, łagodnie, jak grzebień o rzadkich, mięk- 
kich zębach. 

— Ściągłeś czapkę? 

— Tak. Lepiej tak, człowiekowi. 

— Prawda? Wrażenie jakby się wsadziło glo- 
wę pod kurek powietrza. 

— Słyszysz koniki polne? Na lewo. 

— Nie słyszę. 


— Ależ tak. Pak wysoko w uchu. Podob'e to 


trcchę do szmeru, jaki wydaje czasem samot- 
vość.. szmer małej piły. 
— Prawda! Mam go! Powinienem był przed 


chwilą już usłyszeć. Co za szopny szmer. Tak 
wysoko przycupnął. 

— Obserwuj nasze cienie jak wchodzą w tę wy- 
sepkę z światła księżycowego, i jak ich końce 
topią się potem w cieniu drzew 

— Tam gdzieś jest inna droga. Widzę latarzę, 

tóra się porusza. Musi być wóz. 

— Niema innej drogi. To nasza skręca i widzisz 


ja za skrętem. Wóz jedzie w tym samym kierun- | 
ku co my. Weźmiemy go wkrótce. 

— Słuchaj, stary! Jestem szczęśliwy. Wszyst :o 
jest takie cudne. A my suniemy poprzez to wszyst- 
ko na naszych giętkich, milczących maszynach. 
Kocham je, te maszyny. Noszą byczo. I przedłu- 
żają tylko nasze członki i rozsadzają siłę. A ta 
cisza ich kroku. Ta wierna, dobra cisza, która 
umie uszanować wszystko. 

— Ja też jestem szczęśliwy. Uważam że jeste- 
śmy potężni. Gdzie są nasze granice? Niewiado- 
mo. Ale to pewne, że bardzo, bardzo daleko. Nie 
boję się żadnej przyszłej chwili. Poprzez najgor- 
sz” zdarzenie przejadę jak przez ten kamyczek. 
Moja guma je wchłonie, wypije... zaledwie jakieś 
male wstrząśnienie. Wiesz nigdy jeszcze nie po- 
jąłem tak jak tego wieczoru, okrągłości ziemi. 
Rozumiesz mię? Ziemia całkiem okrągła, całkiem 
świeża, i nas dwoje. Obracamy się wokoło dro- 
ga złączoną między drzewami.. Cała ziemia jak 
ogród nocą. po którym przechadza się dwóch 
mędrców. Wszystkie inne rzeczy kończą się 
gdzieś, to jest dobrze. tak być musi. Ale ziemia 
nie ma końca, horyzont przed nami jest niewy- 
czerpany. Czy i ty odczu vasz okrągłość ziemi? 

— Patrzę, jak daleko sięga czerwone Światło 
naszych latarek i myślę o pewnym handlarzu o- 
brazów, który zwierzył mi się pewnego razu: 
„dwadzieścia od sta za Rembrandta, to mię nie 
irieresuje". Myślę o pewnym krytyku teatralnym. 
który powiedział raz: „Sarah Bernhardt grając 
Hamleta uczyniła go doskonałym '* Myslę o pew- 
nym proboszczu, który oświadczył z ambony: „Lo 


| 


jest ten wieczysty niepokój, w którym Renan 
pokutuje za bluźnierczą Śmiałość swojej myśli“ 
A zdaje mi się nagle, że niema przekupniów ani 
kabotynów, niema świętoszków. Ziemia jest czy- 
sia jak świeżo wykąpany pies. 

Ruch począł dawać im się we znaki. Musieli z 
wysiłkiem naciskać pedały. Proste, ©świetlone 
blaskiem księżyca wzniesienie przerzynało się 
poprzez czarne drzewa. Liście poruszały się, ale 
towarzysze nie odczuwali podmuchu powietrza. 
Wiatr szedł z nimi. W jeduym kierunku, równym 
koki gotów popchnąć ićh lekko, gdyby zwol- 
nili 

Wzgórze było ostre, poszarpane. Pedał Sa 
wał się przy każdem poruszeniu oporny jak stó- 
pień schodów. Ustępywał jednak a koła posuwa- 
ły się naprzód w gwałtownych podskokach. 'Ma- 
Szyna stawiała czoła to z tej, to z "AE strony, 
jak koza oganiająca się od psa. 

Płomień w łatarkach skakał, ' 
wałęsało się po ziemi między 
od księżyca. 

— Kiedy byłem takim małym brzdącem — rzekł 
Benin — wieczorem przed uśnięciem widywałem 
się zawsze na koniu przedzierającego sig przez 
les u boku przyjaciela. 

Pagórek był zdobyty. Sto metrów płaszczyzny, 
a potem maszyny sunęły same. Zjazd poliobny do 
słupa dymu wił się aż w głąb dolinki. -Roweny 
suLęły z coraz większą szyokością, dwa przede 
nie koła skakały równocześnie. : 

Benin i Broudier jechali koło przy kole. Chwi- 
lami jeden z nich hamuje, by nie prześcignąć drar 


czerwone „Światło 
jasnemi i plamami 


— p l l 


=/[ SPORTU. 


i Z ź. T. G, MAKKABI W ANDRYCHOWIE. Dn. 
29 ub. m. odbyło się doroczne Walne Zebranie 
iż. T. G. S. „Makkabi w Andrychowie przy licz- 
nym tdziale członków. Zebranie, któremu prze- 
woâniczył prezes T-wa p. Bernard Stamberger, 
Wysluchało z dużem zainteresowaniem wygłoszo- 
mych referatów, oraz sprawozdań wszystkich 
działów sportu, wykazujących stały rozwój. Przy 
tej sposobności zaznajomili się zebrani z akcją 
ma „Kfar Hamakkabi* i Igrzyskami Zimowemi w 
(Zakopanem. Władze T-wa zostały wybrane w 
prewieże niezmienionym składzie. 2) 

CF ACOVIA ukarana została grzywną 200 zł., 
Ba zajścia na meczu z Wartą. Wniosek na roczne 
Żamknięcie boiska został odrzucony. 

GRACZY Z RUCHU ŚLĄSKIEGO przeszło do 
Mov czałożonego Robotn. Klubu Sport. w LEK 
kacl: = 
» SEKCJA BOKSERSKA WAWELU KRAKOW- 
SKIEGO organizuje w dniu 4. grudnia br. mecz 
bokserski z doskonałą drużyną Amatorskiego 
Klnhu Sportowego Siemianowice, która pobiła o- 
statnio Ruch 1 Lipiny w wysohilp stosunku. Za- 
wody odbędą w hali Ośrodka WF przy ul. Zwie- 
rzynieckiej o godz. 16,30 popoł. — Na czwartek 
$. grudnia br. zakontraktował Wawel świetny ze- 
'spół bokserski Mysłowice 06, w którym walczy 
kilk? mistrzów śląskich. 2) 
` NAGRODĘ RADY M. PARYŻA zdobył Lacque 
hay, wygrywając 2x30 km. Scherens wygrał 
‘30 km e 
, VŁOSCY HOKEIŚCI poczynili wielkie postępy. 
Mire HC zwyciężył Central HC w Paryżu 3:0, 
ndimc udziału Kanadyjczyków braci Ramsayów. 
Telże Londyn pokonał Paryż. (—) 

" KANADYJCZYCY Watson, Wood i bramkarz 
Puttee, zasilili drużynę hokejową Zurychu. Jeśli 
tak dalej pójdzie, to walczyć będą zaniedługo w 
„Europie Kanadyjczycy Anglji, Francji i Szwajca- 
rji © prymat Europy w hokeju lodowym. 
` POLSKI BOKSER W AMERYCE — POREDA 
„został zawieszony za zerwanie kontraktu z mu- 
rzynem Godfreyem, z którym miał walczyć 11-g0 
lisıopada. Walki z Godfreyem unikają wszyscy 
prelendenci do meczu o tytuł mistrza świata z 
Sharkeyem i Schmellingiem, jest on bowiem nie- 
izwykle grożnym przeciwnikiem... 
| ARSENAL ZNOWU WYPRZEDZIŁ ASTON 
WILLĘ w prowadzeniu piłkarskiej ligi angiel- 
skiej Arsenal zwyciężył Middleshorongh 4:2, pod- 
„czas gdy Aston Villa uległa Manchester City 2:5. 
Everton zremisował z Boltonem 2:2. Derby Conu- 
sty pokonał Leicester City 3:2. (—) 
; EDMONDON SUPERIORS hokeiści Kanadyjscy 
w swym pierwszym występie w Europie zwycię- 
Żyli Reprezentację Szkocji w Glasgowie 8:1. (—) 
BALCER, znany piłkarz i lekkoatleta Wisły 
krakowskiej, objął stanowisko profesora wycho- 
wania fizycznego w gimnazjum Bergera w Po- 
znaniu. CE 
TEAM AUSTRJI PRZECIW ANGLJI ma wy- 
gladać następująco: Hiden, Rainer, Sesta, Mock, 
Smistik, Nausch, Zischek, Gochweidl, Sindelar, 
Schall, Vogl. 
| UU 


giego. Wchodzą w miękką noc z radością o pod- 
wójnem sercu. I wiedzą wtedy, czem jest świat 
dla dwojga mężczyzn w ruchu! 

' Benin jedzie lewą stroną, Broudier prawa. 1 o- 
to niema ani strony prawej, ani lewej. Jest stro- 
na Benin i strona Broudier. Świat dzieli się na 
dwie połowy: tę, która jest poza Beninem i za 
którą on jest odpowiedzialny, i tę, która jest poza 
Broudier'em i którn oczywiście zależną jest od 
niego. 

Ale między Benin'em i Broudier'em tworzy się 
przestrzeń, która jest poza nawiasem świata. 

Kiedy Benin jest sam, posiada tylko maleńką 
teraźniejszość, na którą napieraja równocześnie 
ciężka i duszna przeszłość, niejasna. watpliwa 
przyszłość. Ale między Benin'em i Broudier'em 
olbrzymia teraźniejszość trzęsie się jak wielki pa- 
ktunek. 

Kiedy Benin jest sam i nieruchomy, porównuje 
się do wbitego gdzieś w przestrzeń, małoznaczą- 
cego słupa. Świat wokół niego przewala się z ta- 
ka ciągłością, z tak strasznie ważną miną, że Be- 
nin niema pewności, czy rzeczywiście zajmuje 
swoje miejsce. 

Benin sam i w ruchu ma stale z światem jakieś 
porachunki. Wieczna bitka. 

Benin i Broudier w ruchu, ograniczaja į nieza- 
przeczalnie władaja przestrzenią i moga. jeśli im 
się podoba, uważać Świat za jakieś wątpliwe 
p zedmieście. (—) (Tłumaczył Kilimek,) 


„NOWY DZIENNIK“ soboia 3. XII. 1932 


TEATRY KIN 


Dziś premjera teatru 


„Di Idisze Bande”. 


Dziś w piątek rozpoczyna swoje gościnne wy- 
stępy znakomity zespół „Di Idisze Bande‘, na cze- 
le którego stoją najlepsi artyści żydowscy M. 
Openheim, B. Szwarstein i reż. I. Nożyk. Zespół 
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z |= — „kw 
ler zaprczeniuje się w Krakowie najpopułarniej- 
szym swoim przebojem w 2 aktach 45 obrazach 
„Tanci Idełech Tanct“. Zebrał i reżyserował I. 
Nożyk. Przebojowa ta rewja grana była przez ze- 
spół ten w Warszawie przeszło 250 razy i wy- 
wołuje wśród publiczności entuzjazm i niemiłkną- 
ce oklaski. Początek' przedstawienia 830 wiecz. 
W sobotę i w niedzielę 2 przedstawienia o godz. 
4 popoł. i 8'30 wieczór. A więc wszyscy spoty- 
kamy się w piątek: w „Bagateli”. Bilety w kasie 
teatru „Bażateli* od 10 rano. |. | a 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. W sobotę 3 bm. wystawi zespół artystów ko- 
mcdję muzyczną w 3-ch aktach „Noc w Paryżu” 
Li!jena. Główną rolę kreuje niezrównana Eizi Lì 
ton. Bilety w przedsprzedaży u firmy A. Fisch- 
hab, Grodzka 46. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
pc raz ostatni po cenach 'zniżonych Wyspiańskie- 
go „Wyzwolenie“. 

— ODCZYT O SYMBOLICE „WYZWOLENIA: 
głosi prof. Bolesław Poćhmarski dziś o godz. 630 
w sali Muzeum Przemysłowego 

— „MARJUSZ* sztuka Marcela Pagnol'a, w tłu- 
maczeniu Jana Lechonia, w opracowaniu scenicz- 
nem dyr. Osterwy, ukaże 'się jutro na premierze. 

— „EGIPSKA PSZENICA“ ukaże się po raz 
20-ty w niedzielę na popołudniowem przedstawie- 
niu po cenach zniżonych w premjerowej obsadzie 
zespołu. 

— Z WYSTAWY OBRAZÓW W Ż. D. A. We 
wczorajszej relacji otwarcia wystawy przeoczono 
udział w wystawie I. Pfefferberga. Wystawa o- 
twarta codziennie od 11—3 pop. w Ż. D. A., Prze- 
myska 3. 


Onegdaj zmarł w 83 roku życia były wice- 
prezydent dyrekcji policji w Pradze i szef bez- 
pieczeństwa publicznego, dawny cesarsko kró- 
lewski radca dworu W. Olic. Że zmarłym ze- 
szła do grobu jedna z najbardziej charaktery- 
stycznych osobistości starej Austrji. Przez 
dziesiątki lat był Olic najbardziej przez Cze- 
chów zriienawidzoną osobistością. On to za- 
pomocą swego szpiega i konfidenta Mrvy zaa- 
ranżował proces Omladiny, który zakończył 
się skazaniem 77 oskarżonych na kilkoletnie 
kary ciężkiego więzienia. Między zasadzonymi 
był też późniejszy minister finansów republi- 
ki czeskosłowackiej Raszin. Mrva został w 
dzień Bożego Narodzenia 1893 zamordowany. 
Olic. jako wierny sługa Habsburgów. prześla- 
dował ruch czeskosłowacki, za co uzyskał ty- 
tuł tajnego radcy. 

Olic wmieszany też był w sprawę Gustawa 
Meyrinka. Bankier Mever wyzwał na pojedy- 
nek pewnego oficera. który miał być kochan- 
kiem jego żony. Ponieważ wiedziano. że Mever 
jest doskonałym fechmistrzem, przeto komes- 
da garnizonu zakazała oficerowi pojedynku. 
a zakaz umotywowała tem, że Meyer jest nic- 
ślubnym synem jakiejś artystki. Meyer za- 
skarżył wówczas cały pułk i tak enersicznie 
domagał się satysfakcji, że stał sie on bardzo 
„niewygodnym“. Wtem zjawiła się w prezy- 
djum policji jakaś kobieta. która zarzuciła 
bankierowi malwersacje. Olic prowadził śledz 
two w tej sprawie i zanim jeszcze wina Meye- 


inkwizytor jako rewolucjonista 


Metamorfoza c. k. radcy policji praskiej. 


-as Z A M A M a ME BN 


TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL. BOCHEŃSKIEJ 


Sobota 4'45 pop.: „Noc. w Paryżu”, 8'45 wiecz.: 
„Noc w Paryżu" (premjera). 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


Piątek 8 wiecz.: „Wyzwolenie“. 
Sobota 8 wiecz.: „Marjusz* (premjera). 


TEATR „BAGATELA“ 
Piątek 830 wiecz.: „Tanct Idelech Tanct“. 
Sobota 4 pop. i 830 wiecz., „Tanct Tdelech 
Tanct". 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
ADRIA: „Ben Hur“ (Ramon Novarro). 
ATLANTIC: „Miłosć i zemsta dońskiego koza- 
ka“. 
5 a o 4 - - Fe y" 

DOM ŻOŁNIERZA: „Reporterka z Wieczornia- 
ka* (Bebe Daniels). 

PROMIEŃ: „Światła i cienie macierzyństwa”. 

SLONCE: „Trzech djabłów z  Materhornu" 
)Louis Trenker). 

SZTUKA: „Dama w smokingu“ (Carmen Bonż, 
Armand Bernard). 

WANDA: „C K. Komenda serc” (Dolly .laas, 

UCIECHA: „Syn Indyj* (Ramon Novarro). 


ra została udowodniona, zarządził jego are- 
sztowanie oraz opieczętowanie banku. Później 
okazało się, że Meyer jest zupełnie niewinny 
i musiano go wypuścić na wolną stopę, ale 
materjalnie go zrujnowano. Meyer opuścił 
wówczas Pragę i jako „Gustaw Meyrink“ za- 
słynął wkrótce jako jeden z najgłośniejszych 
pisarzy niemieckich i autor zjadliwych satyr 
pod adresem militarvyzmu. Nad Olicem zem- 
ścił się Meyrink, wprowadzając go jako in- 
kwizytora Otschina do swej głośnej powieści 
„Golem“. 

Kilka lat przed upadkiem Austrji wycofał 
się Olic z czynnej służby. Podczas wojny, pod 
wpływem pani Benesz. %"> ` 
go ministra spraw zagranieznvch. stał się go- 
rącym narodowcem czeskim. W mieszk” 
swojem przechowywał 20 skrzyń pism i kore- 
spondencyj Masaryka. Gdy Benesz potem nmm 
siał uciec zagranicę. odebrał od niego Olic w 
przechowanie całe archiwum. chociaż wie- 
dział. że grozi mu szubienica na wypadek wy- 
krycia. Gdv potem. z powodu nieostrożności 
jednego z kurjerów który przywiózł ze Szwaj- 
carji ważne wiadomości. policja praska wpa- 
dła na ślad sprzysiężenia. aresztowano „hof- 
rata' Olica wraz z Alicją Masaryk i panią Be- 
nesz. Wolność swą odzyskał. gdy cesarz Ka- 
rol, wstępując na tron. ogłosił amnestję. Po 
przewrocie otrzymał Olic najwyższe odznacze- 
nie republiki czeskosłowackiej tj. medal re- 
wołucji. 
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Zerwanie przewodów kolejki powietrznej | ies zwi rs: powietrznej 


We Fryburgu (Bawarja) wydarzyła się oncgdaj straszna katastrofa. 


> runął wagonik kolejki. Naskutek katastrofy utraciły życie 3 osoby. 


„Za budżetem _nierealnym 
nie możemy głosować!“ 


Dalszy przeb ec dyskus': budżetowej na Radzie kakału 
krakows |2g0o 


W toku dyskusji wygłasza dłuższe przemówie- , 


nie: przedstawiciel] Mizrachi 


RABIN KLIEGER. 


Mówca wywodzi, że gmina żydowska jest dla ży- 
dostwa parlamentem, jakim dawniej był „parla- 
ment czterech krajów ' w Polsce. My. sjoniści, 
weszliśmy do Kahału, by uzdrowić stosunki w 
zi pleśniałej gminie. Ale daremne były nasze wy- 
silki. Zostało tylko to, że się w:zystko stare kon- 


serwuje. Z nowych rzeczy stworzono iriko -— 
cn entarz. 
Mówcą zajmuje się dalej kwestją reorganiza- 


eji rabinatu. Wspomina o,kahalnej „komisji sana- 
cyjnej“. która dziwnym irufen po jednem posie- 
azeniu zasończyła żywot. Przechodząc do spraw 
finansowych, mowca zaznacza. iż w swoim czasie 
uchwalono przyjąć jeszcze jednego inkasenta po- 
datku wyznaniowego, aby zwiększyć wpływy do- 
chodowe, dótychczas jednak tego nie zrobiono. In- 
stytucje dobroczynne, które wyręczają gminę w 
jej agendach w dziedzinie dobroczynaości, zdane 
są wyłącznie na własne siły, gmira ich nie popie- 
ra. Członkom gminy wzamian „e ich świadczenia 
kahał nie daje nic, najmniej zaś już korzystają vi. 
którzy mieszkają na peryferjach 

Wreszcie mowca poświęca „ilka łosadnych u- 
wag stanowisku Agudy, która walczy fałszywym 
ogniem. Agudowcy mówią dużo i mówią z zapa- 
łem, ale w praktyce popierają ten konserwatyzm, 
który tu w gmiaie istnieje. Naszem zadaniem po- 
winno być, podnieść prestiż gminy Żydowskiej. 
Niestety Aguda nic w tyn kierunku nie robi, by 
gminę dźwignąć na odpowiednią wyżynę. W koń- 
cu mowca zapowiada iż frakcja jego' głusować bę- 
dziec przeciwko budżetowi. 

Następny mowca, przedstawiciel Bundu dr. 
Schreiber zapytuje m. in.: Co uczyniono w zakre- 
sie opieki społecznej? Na cele kulturalne wydano 
zaledwie 8,000 zł. tj. tyle, ile bierze jeden szochet 
rocznie. Co się stało z pieniędzini, które uchws- 
lono ubiegłego roku dla bezrobotnych w kwowie 
10,000 zł}? Mówca zaznacza, iż tak antydemokra- 


lyczaego budżetu jeszcze mgdy nie było. Będzie 


głosował przeciwko budżetowi. 
TRZECIE POSIEDZENIE 


rozpoczyna się Z półtoragodziniem opoźnieniem. 
Jako pierwszy mówca zabiera głos radca Abra- 


! hamer, który skarży się na upośledzenie ludności 


Z niestwierdzonych narazie 

przyczyn rozlużniły się wiązania jednego z prze wodów kolejki powietrznej. Z wysokości 12 m. 
I 
i 
' 


żydowskiej, zamieszkałej i 1a peryferjach. Gmina 
żydowska nie dla niej nie robi, ani w zakresie ©- 
pieka religijnej, ani też jakiejkolwiek innej dzie 
dzinie. Kadencja tego kahułu upływa już wkrótce, 
a tymczasem nic jeszcze nie zrobiono. 

Po typowem „wyjaśnieniu ` prez. Landaua za- 


biera głos imieniem stronnictwa sjonistycznego 


R. DR. SCHWARZBART. 


który w znakomitem i bardzo rzeczowem przemó- 
wieniu poddaje gruntownej anasizie cały tegoro 
czny budżet. Omawiając dochodową stronę budże. 
tu, podnosi mówca wadliwy sposób ściągania po- 
datków, czego nie należy jednak rozumieć w ten 
sposób, że się opieszale ściąga podatki iecz w 
tym sensie, że repartycja podatków jest niewła- 
ściwa. Panuje w tej dziedzinie wyraźny system 
piotekceyjny. Warstwa uprzywilejowana nie pła- 
ci wogóle, a:cały ciężar podatków wtłacza się na 
barki ludności uboższej Mimo dawno *ozpisane- 
go konkursu. i mimo iż wpłynęło trzydzieści kil- 
kaofert, nie przyjęto dotąd dyrektora biura, któ- 
ryby skupiał w swojem ręku vaty resort podatko- 
wy. Ustanowiony specjalna uchwałą komitet sa- 
nacyjny gospodarki kahalnej jest celowo sabota- 
wany przez Zarząd. 

Instytucją społeczną nie można jednak tak go- 
spodarować, jak przedsiębiorstwem  prywatnem 
Wedle stawu grobla — to nie „est właściwa de 
wiza, którą winien się kierować kabał. Budżel 
gminy żydowskiej powinien być wyrazem pewnej 
t udencji dynamicznej, a nie statveznej. Powinien 
się uwidocznić jednak pewien rozmach, pewien 
rozpęd. by do pewnego stopnia przynajmniej me- 
rzyć siły na zamiary  Tvmczas=m widzimy, że 
prezydjum zarządu jak gdyby «myślnie zacieśni*- 
ło zakres prac. 


„Str Bed 


Przechodząc do poszczególnych pozycyj 'budże- 
towych, mowca podkreśla silnie uwydatniający 
„Się system protekcyjny w stosunku do pewnych 
działów budżetu. i tak, nieprogorcjonalnie obeię- 
to pozycje przeznaczone na oświatę. 

Tcgoroczny budżet — wywodzi mówca — jest 
podobnie jak i budżet zeszloroczuy — nierealny, 
u za budżetem nierealnym nie możemy głosować, 
Stronnictwo sjonistyczne odnosi się pozytywnie 
do aminy żydowskiej. Gmina powinna być reagi- 
na, lecz nie — tylka i wyłącznie religijna; takze --- 
narodowa. A tymczasem wszystkie zaproponowa- 
ne przez nas pozycje, podkreślające charakter na- 


rodowy gminy zostały skreśłone. Prezydjwi, tlu- 
n.aczy się: trudno, władza nadzorcza skresiu po- 
zycje na Keren [iajesod itd, Jednakże wbrew sla- 


nowisku władz nadzorczych nałózy pozycje takie 
wstawiać do budżetu. Niechaj własnie władze wi- 
dzą, że nam na tem zależy. Dopiero ostatnio w 
Warszawie doszlo do. kompromisu między sjoni- 
stami a Aguda, w wyniku czego wstawiono pò- 
ważne pozycje do budżetu na (seren Kajemet i 
Keren Hajesod. 


U nas tymczasem Keren Hajesod od szeregu 
lat niec dostał żadnej subwencji od kxhału. 2,2 
proc. przezhacza kanał na oświatę, tj. każdy Żyd, 


który na gminę płaci 100 zł. daje zaledwie 2,20 
f oświatę, Do takiego zaś zarządu, który tylko 
2,2 proc. daje na oświatę, nie możemy mieć zitit- 
fania. Nie sprzeciwiamy się wydatkom ua rabi- 
nat, rzeźnię i łaźnię, ale nie możemy się zyodzić 
na tak śmieszny ochłap przeznaczony na cele o- 
światowe. 

Przechodząc wkońcu do osławionego paragrafu 
581 20, mowca oświadcza pod adresem czynników 
miarodajnych: Wy się wstydzicić tego paragrafu, 
ule nie chcecie się mimo to sprzeciwić. Prezydent 
Landan jako człowiek postępowy powinien zapro- 
testować przeciwko $ 20, którego się zapewne 
Sam wstydzi! 

Fan prezydent nie dopuszcza rady gminy do 

współpracy z zarządem. Dopuszcza tylko 100 
proc. dyskusji, 50 proc. uchwał, ale — nie nie wy- 
kanuje. 

Budżet zeszłoroczny nic został wykonany. Bud- 
żet obecny jest taki sam: nie uwzględnia żywot- 
nych interesów ludności żydowskiej. Dlatego też 
stronnictwo  sjonistyczne z czystem sumieniem 
głosować będzie przeciwko budżetowi. (—) 


DALSZA DYSKUSJA. 


Wtorkowe posiedzenie Rady kahału rozpoczęło 
się od interpelacji r. Stempla w sprawie lokalu 
„Ezry“ oraz wyjaśnień udzielonych w tej spra- 
wie przez r. inż. Feldmana (frakcja sjonistycznaj 
i przewodniczącego Rady dra Fischlowitza. 

R. Stempel (Aguda) poddaje przedłożony budżet 
krytyce, uważa go za nierealny, podnosi m. it. 
sprawę niewybrania dotąd wiceprezesa Zarząd, 
wytyka sabotowanie „komisji sanacyjnej”, prze- 
płacanie niektorych dostaw szpitalnych itp. 

R. Horowitz ,Mizrachi) zarzuca ogólnikowość 
zestawień budżetowych. Podane są płace rzeza- 
kow i „wierników*, ale niewiadomo 'lu jest rze- 
zaków i „wierników* i co ci ostatni właściwie 
robią. Mowca krytykuje fakt, że istnieją dwie ka- 
tegorje płac urzedniczych, a niezawsze większa 
płaca odpowiada większej pracy. 

R. Goldfarb (grupa rzemieślników) podnosi, że 
z obecnego Zarządu nikt nie jest zadowolony. 
Wiadomo, gdzie są winowajcy i na kogo spada 
odpwiedzialność za obecną apatję i bezczynność 
w agendach kahalnych. Gospodarka kahalna jest 
prolekcjonistyczna. Nawet działalność takiej in- 
stytucji jak szpital nie jest oparta na solidnej 
podstawie. Mowca dziwi się, że nie uwzględniono 
w budżecie ani Żyd. Funduszu Narodowego, ani 
Keren Hajesod — w historycznym okresie budo- 
wania Żydowskiej Siedziby Narodowej. 

R. Spira (frakcja sjonistyczna): Budżet jest nie- 
realny i sztucznie zestawiony, a znać na nim wy- 
rażne piętno zbliżających się wyborów kahalnych. 
Świadczą o tem np. dwie, nawet w dotychczasó- 
wych budżetach kahalnych niespotykane „podwór-" 
kowe pozycje przeznaczone dla „Szłome Emuna 
Tzrael' (dawniejszy szyld Agudy). Są to pozycje 
bez obsłonek partyjne, choć um eszczone w dziale 
„subsydja na instytucje dobroczynne i oświato- 
Są jeszcze pozycje analogiczne. Ale na Ke- 
ren Kajemeth i Keren Hajesod niema pieniędzy. 
Mowca omawia sprawę $ 20-go. podkreślając, żę 
gn iny powinny temu paragraľowi się przeciwstą- 
wić, a tymczasem obecne większości gminy ko- 
rzystają z niego Mowca proponuje wkońcu zasiąs 
gnięcie pożyczki bankowej dla nrzeewdziałania 
ohecnym trudnościom finansowym gminy 

G wczorajszem posiedzeniu budżetowem Rady 
kahału zamieścimy sprawozdanie w numerze jū- 
trzejszym. (—) 
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Pokłosie wypadków lwowskich 


Wczarajsza „Chwila“ donosi: 

W czasie napadania na spokojnych pzechod- 
miów żydowskich zaszły także 

„OMYŁKI“ 

pobito bowiem także kilku chrześcijan. Jednemu 
z demonstrantów laska złamała się i część jej u- 
derzyła w szybę wędliniarni, która została stłuczo- 
na. Prócz pobitych chrześcijan Zdzisława Deszber- 
ga, urzędnika M. K. O. i urzędnika Dyrekcji Robót 
Publicznych w Tarnopolu inż. Kralla (o czem po- 
niżej — Uw. Red.) pobity został przez ekscedentów 
„przez pomyłkę“ właściciel dób: Aleksander Hu- 
limka, zamieszkały przy ul. Kraszewskiego 17. P. 
Hulimka ciężko pobity z trudem zdołał po otrzy- 
maniu całego szeregu ciosów, wylegitymować się 
4 wydostać z „niemiłej“ opresji. Ten sam los spot- 
kał Pawła Schiirera, chrześcijanina. 


| OBYWATELA CZESKOSŁOWACKIEGO 
zajętego w fabryce „Branka“, który też z powodu 
ciężkiego pobicia we wtorek wieczór nie mógł 
mgłosić się do pracy. 

+ Wezoraj w godzinach porannych zgłosili się w 
redakcji naszego pisma p. Dawid Beer kupiec wła- 
ciciel sklepu ul. Boimów 7 z żoną, którzy stwier- 
dzają co następuje: Mieszkanie ich prywatne znaj 
duje się w domu przy ul. Unji Lubelskiej, We wto- 
rek około pół na 7 wieczorem udając się do domu 
skorzystali z tramwaju nr. 4 zdążającego z Rynku 
w kierunku ul. Kurkowej względnie Unji Lubel- 
skiej. W tramwaju oprócz konduktora i motorowe- 
go prowadzącego wóz nie było prócz państwa Bee- 
rów nikogo. W pewnej chwili Beerowie spostrzegli 
grupę pałkarzy. (Dalszy opis skonfiskowany). 


Urzędnik województwa farnopolskiego 
l urzędnik miejskiej kasy oszczędności 
pebici przez ftum 


Jak donosi agencja „Wschód“ w środę w połud- 
nie bawił służbowo we Lwowie urzędnik wojewódz 
twa tarnopolskiego inż Krall z Dyrekcji Robót Pu- 
blicznych w Tarnopolu. Inż. Krall pizechodząc w 
towarzystwie jednego z urzędników Województwa 
łwowsk. został napadnięty przez jakąś grupę, któ- 
ra biorąc go za „Żyda* pobiła go dotkliwie. Towa- 
rzyszący inż. Krallowi urzędnik województwa 
lwowskiego, starał się wszelkiemi sposobami wpły 
nąć na tłum, co jednak nie udało mu się. Inż. Krall 
został opatrzony przez lekarza. 

Około godziny 16.30 pobity został w podobnych 
okolicznościach jak inż. Krall p. Zdzisław Deszberg, 
urzędnik miejskiej kasy oszczędności we Lwowie, 
zam. przy ul. Zyblikiewicza. Grupa osobników po- 
biła go jako .„Żyda*. 


Specialne zarządzenia 
prokuratora 


Ze Lwowa donoszą: W ostatnich kiłku dniach 
władze bezpieczeństwa podczas ekscesów ulicz- 
nych aresztowały znaczną ilość osób, biorących 
udział w wykroczeniach. Władze bezpieczeństwa 
przeprowadzają obecnie selekcję aresztowanych 


cciem ustalenia rodzaju i stopnia winy. Po prze- | 


prowadzeniu wstępnych dochodzeń. poważna ilość 
aresztowanych odstawiana jest do dyspozycji 
prokuratora sądu okręgowego we Lwowie. 
Agencję Wschód informują, że w związku z sy- 
tuacją prokurator sądu okręg. we Lwowie dr. 
Chirowski zarządził specjalna służbę w Prokura- 
turze. ° 
Dwóch wiceprokuratorów zajętych jest na zmia 
nę czynnościami urzędowemi w Wydz ale śled- 
czym i bierze udział w przesłuchaniach. 
Wszystkie sprawy jakie wpływają do sądu, 
są natychmiast przekazywane do sędziów  śŚled- 
czych okregowych lub do sędziów grodzkich. 
Prokurator dr. Chirowski zwrócił uwagę na ko 
nieczność przyspieszenia temra dochodzeń 


NA ULICY I — NA UNIWERSYTECIE 
„Gawie donosi: W ulicy. Piłsudskiego napa- 
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dnięto na p. Gedalego Schapirę, którego zraniono 
w głowę. Tylko dzięki temu, że znajdował się 
w towarzystwie hr. Mołodeckiego uniknął poważ 
niejszych kontuzyj. Stary poważany kupiec pyta: 
Co to wszystko ma znaczyć? Kto mu udzieli od- 
powiedzi? 

Studenta Seweryna Tannenbauma, który znajdo 
wał się w towarzystwie studentki Rosenthalów- 
ny pobito na Uniwersytecie, gdzie znajdował się 
w środę w wydziale finansowym w celu załatwie 
nia pewnych formalności, Nikt z urzędników wy- 
działu finansowego U. J. K. nietylko nie uwa- 
żał za stosowne wziąć go w obronę ale nie chcia- 
no go wpuścić do biur. Pobito Tannebauma i Ro- 
senthalównę. Tylko dzięki interwencji dyrektora 
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Fostępskiego udało im się opuścić gmachu uni- 
wersytetu. 

Mojżesz Klahr robotnik firmy Oleschau w po- 
niedziałek wieczór w ul. Kubali podzielił los ty- 
lu innych ofiar ekscesów. Równocześnie pobito 
buchaltera firmy Oleschau Mojżesza Sommerstei- 
na. Józef Laufer, Grodzickich 9, pobity po głowie 
do krwi przy uł. Janowskiej. 

NAGŁY ZGON KONTROLORA POCZTOWEGO 

Agencja „Wschód“ donosi: Podczas zajść w ul. 
Kopernika przechodził tą ulicą kontrolor poczto- 


w tłumie, pozostał z konieczności wśród groma- 
dzących się, a następnie udał się ul. Kopernika, 
aby objąć służbę na głównej poczcie. 

Widocznie p. Hartman, cierpiący na wadę serca 
nie mógł znieść wzruszeń, popadł w omdlenie i 
wkrótce zakończył życie. Przybyły lekarz stwier- 
dził śmierć wskutek udaru serca. 


| 
wy p. Marek Hartman. P. Hartman zatrzymany 


jadem list d wyborów kabalnych w Białej 


Działalność sionistów w ubiegłej kadencji 


Bielsko-Biała 1 gmudnia (M). Jak już krótko 
donieśliśmy, wybory do Zarządu Gminy żydo- 
wski:; w Białej mają się odbyć w niedzielę, 
dnia 1i grudnia b. r. Wybory stoją pod zna- 
kiem nadzwyczajnego, nienotowarego dotąd w 
Biatey rozbicia. Uprawnionych do głosowania 
jest mcnad 800 wyborców. do Zarządu wybie- 
ra się 5 członków — a list jest aż siedem, mia- 
now icie: 

D Lista liberamo-kupiedko-gosrodarcza (Szy 
mon Rosenberg i Dr. Feuereisen); jest to lista 
dawnych kahalników i asymilantów z pod zna- 
ku „Uaji”. 

2) Mizrachi, na czele stoją nasi towarzysze 
Woli Goldberz i Mo,żesz Weinmann. 

3) kękodzielnicy (Gustaw Baran, Artur Mar- 
kowicz). 

4) Lista sjonistyczna z naszymi zasłużony mi 
towarzyszami Pawłem Braitiem i Drem Kiein- 
ieldem jaka czołowymi kandydatami. 

5) Prywatna lista pp. Markusa Wolfa i Dra 
Ignacego Hupperta. 

6) Bezpartyjny Blok Żydowski (B. B.!), li 
sią ortodoksyjna z Salomonem Panethem i Sa- 
lomonem Matzmerem na czele. 

7) Ortodoksi (Salomon Trager Juda Sisze RÓ 
ssler). 

Doiąd w Zarządzie Gminy żydowskiej w Bia 
łej zasiadali 3 liberaln'. 2 sjoniści, 2 mizrachiści 
i 1 agudowiec, Sżoniści wraz z wirylistą rabi- 
nem Drem Hirschieldem, posiadali absolutną 
większość. Widoki nowych wyborów z powo- 
du rozbicia wśród wyborców nie są pewne. je- 
dnak należy spodziewać się. iż słoniści swego 
stanu posiadania nie utracą. 

We wtorek odbyło się pierwsze zgramadze- 
nie przedwyborcze, zwołane przez Sjonistycz- 
ny Komitet Wyborczy z Drem Hamermanem 
na czcie. Na wiecu tym złożył wyczerpujące 
sprawozdanie z działalności  sionistycznych 
manda:erjuszów z Gminy żydowskiej tow. 
Braff. długoletni referent finansowy Gminy Ze 
sprawozdania tego należy wymienić następu: 


dało się podwyższyć budżet gminny z 75.000 
zł. w roku 1928 na około 100.000 zł, w roku 
1931, a to bez nadwyżki podatków gminnych, . 
które dzisia. podobnie „ak w roku 1928 wiyno 
szą tyiko około 45.000 zł. rocznie. Udało się to 
pnzez reformę różnych działów gospodarki 
gminnej, rzeźni i t. p. Dzięki staraniom rabina 
Dra Hirschielda Gmina żydowska w Białej ja- 
ko jedyna w Polsce, uzyskała pożyczkę 50.000 
iranków szwajcarskich w Banku Gospodarstwa 
Krajowego. Za tę sumę Gmina nabyła własny 
gmach. Z zapisu bł. p. Arnolda Grossa w wyso- 
kości 10.000 franków szwaic. wystawiono bu- 
dyne dla szkółki hebrajskiej i trebłówki. — 
Prócz tego możnaby wymienić jeszcze cały 
szereg ważnych posunięć Zarządu, jak napnzy- 
kład założenie stałej kolonji dla biednych i cho 
rych dzieci żydowskich w Szczyrku, kursów 
języka hebrajskiego, bibijoteki, bezprocentowei 
kasy pożyczkowej „Gemilat Chesed“ i t. p. — 
wszystko za imicjatywą sjonistów, którzy. jed- 
neni słowem, podnieśli zaniedbaną Gminę ży” 
dowska w Białej na polu pracy społecznej i na 
pełnili ją żywym prądem pracy dla dobra Spo: 
łeczeństwa żydowskiego. Żydowska Gmina w 
Białej dzięki pracy sjonistów. zbliża się powoli, 
ale stale do stopnia prawdziwej żydowskiej 
Gminy ludowej. Aby tę drogę zabezpieczyć i 
prowadzić na dalsze wyżyny — jedna jest rę- 
kojmia; silna reprezentacja stonistów w Zarzą- 
dzie zmienym. 
Po rzeczowej dyskusii zebrani jednogłośnie 
uchwaiili następującą rezolucję: 2 
Wyborcy  sjonistyczni Gminy żydowskiej 
miasta Białej po wysłuchaniu sprawozdania 
| swego przedstawiciela p. Pawła Braiia z dzia- 
| łalności Klubu Sjonistycznego w Zarządzie 


' Gminy w minionym okresie. wyrażają mu swe 


pełne zaufanie i podziękowanie za jego oitarną 
i wydatną pracę dla dobra Gminy żydowskiej 
a przyimułąc zarazem do wiadomości ponow- 
| uą kandydature dotychczasowych mandatarju- 
| szów do Zarządu Gminy, witają ią z zadowole- 


jące fakty: niem : postanawiają jak najgoręcej poprzeć ją 
Dzięki przezornej gospodarce sjonistów u w dmiu wyborów. 0 
———0O00—>—— 


Stroj urzędowy sędziów 
Złote łańcuchy odznaką stopnia 

W Dzienniku Uslaw ukazało się zarządzeni:, 
zmieniające oficjalny strój sędziów od dnia 1 sty 
cznia. Na przyszłość sędziowie będą w czasie roz- 
praw używali togi z wypustką koloru fioletowe- 
go. a adwokaci czarnego. Dotychczas kolorem sę- 
dziowskim był zielony, a fiolet należał do adwo- 
katów. Kolor czerwony pozostawiono prokurato- 
rom. 

Dla sędziów wprowadzono łańcuchy, których 
używać będą przewodniczący kompletów sędziow 
skich podczas rozpraw, jak również sędziowie 


orzekający w sprawie jednoosbowo. Łańcuchy te 
będą ze złota, ewent. z żółtego metalu z zawie- 
szonym u dołu srebrnym orłem jako godłem pań- 
stwowem. Go do oznak, zniesione będą dystynkeje 
odróżniające sędziów i prokuratorów poszczegól- 
nych stopni. 


Sensacyjna atera w Poznaniu 


A1esztowanie lekarza, który spowodował śmierć 
* pacjentki 


W Poznaniu aresztowany został na polecenie 
prokuratora sądu okręgowego lekarz poznański 
p. dr. Iwanow, zamieszkały przy ul. Podgóraej 
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pod zarzutem dokonania niedozwolonego zabiegu 


chirurgicznego na młodej mężatce p. K, która 


skutkiem tego poniosła śmierć. 


Zaibeg mial miejsce w mieszkaniu p. K. przy 
Górnej Wildzie. przyczem nicszcześliwa: natysh- 
„miast po dokonancj przez dr. Iwanowa operacji 


zmarła. 

Pogrzeb tragicznie zmarłej 
sopotę, lecz w ostatniej chwili 
a zwłoki odesłano do Zakładu 
Uniw. Pozn., celem dokonania sekcji. 

Aresztowany dr. Iwanow osadzony został w 
więzieniu karno- śledczem przy uł. Młyńskiej. 


Sensacyjny proces i:teracki 


Z Warszawy donoszą: W piątek dnia 2 bm. na 
„wokandzie sądu okręgowego znajdzie się senza- 
cyjny proces literacki. 

Sprawę wytoczył znany poeta, krytyk literacki 
p. Miriam- Przesmycki pp.: Chorzelskiemu, Gol- 
demu i Braunowi za to, że ci oskarżali Miriama- 
Przesmyckiego o kradzież rękopisu Żeromskiego. 

Do sprawy tej wezwano jako świadków kilku 
wybitnych przedstawicieli świata literackiego. 
Funkcjonarjusze więzienni — 
aresztowani 


* Z polecenia prokuratora przy sądzie okręgo- 
wym w Łodzi aresztowano we środę kierownika 


miał odbyć się w 
został wslrzymasj 
Medycyny Sądowej 


warsztatu więziennego w więzieniu przy ul. Tar- ; 


nowej, Józeia Budasza oraz jego zastępcę Ada- 
ima Ponitenko. 

*tQbydwóch aresztowano za nadużycia. Wasztaty 
więzienne przy ul. Targowej produkowały szezot 
ki które aresztanci sprzedawali poszczególnym 
firmom i sklepom. Od pewnego czasu aresztowa- 
ni nie przekazywali kasie wpływów, ale zabie- 
rali je do swych kieszeni. 


Koni'skata powieści 


Prokurator sądu okręgowego w Warszawie po 
lecił funkcjonarjuszom policji dokonać zajęcia 
wtzystkich egzemplarzy powieści Antoniego Mar 
czyńskiego „Władczyni podziemi“  Konfiskatę 
przeprowadzono w księgarniach i w mieszkaniu 
prywatnem autora. 


B. pus. Taraszkiewicz skazan; 
na 6 lat wiezienia 


W Wilnie zapadł wyrok w procesie przeciwko 
b. posłowi i przewodniczącemu klubu białoruskie 
go w Sejmie, przywódcy słynnej w r. 1924—1927 
Hromady, Bronisiawowi Taraszkiewiczowi. Ta- 
raszkiewicz w procesie Hrómady skazany został 
na 12 lat ciężkiego więzienia w instancji pierw- 
szej, a na 6 lat w drugiej insta.'cji. Po 5 latach 
został on przedterminowo zwolniony. W r. 1931 
Taraszkiewicz, wracając za fałszywym paszpor- 
tem z Berlina przez Gdańsk : Polskę do Moskwy, 
został aresztowany w ekspresie międzynarodo- 
wym w Tczewie. Znaleziono przy nim znaczną 
ilość gotówki w markach nie nieckich i dolarach 
oraz wiele kompromitujących dokumentów. 

Tym razem został Taraszkiewicz skazany na 
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Kino „ATLANTIC“ 


Dziś! 
Najwickszy sukces wytwórni „„SOWKINO w Moskwie 


„MIŁOŚĆ I ZEMSTA DOŃSKIEGO KOZAKA“. 


wy. powieści D. Szełochowa „CICHY PON“, keżyserja- Olga Preobtazenskaja. W rolach głównych wybiin; 


Sin 11 , 
M 


Po „Burzy nad Azją” | 


urtyści Moskiewskich Teatrówą Cesaiskaja, Gronow, Podgórny. Muzyka, tańce i Oryg- pieśni rosyjskie | 
w wykosaniu najsłynniejszego chóru dońskich kozaków. Obraz ten. kipiący bujuaem, rozkukavem życielu 


oszełómi fenomenalną grą, 


iż jest czarownicą. Z tej racji zgłaszali się do Jó- 
zefowa mieszkańcy wsi okoliczaych i zagłądaii 
do okna Murasowej, aby ujrzeć „czarownicę*. 

Pewnego dnia zgromadzo1y tłum usiłował ro- 
zcbrać Murasową, aby przekonać się, czy ma ona 
ogon (!), co byłoby nieomylńym znakiem, że jest 
czarownicą. 

Mimo wezwania sądu, sąsiadki nie chciały się 
pogodzić, wobec czego sąd sprawę odroczył ce- 
lem wezwania świadków. 


KRONIKA TARNOWSKA 


DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH. Na 
tie redukcji zasiłków dla bezroboinych doszło do 
burzliwej demonstracji bezrobotnych. Przy roz- 
pędzamu lłumu przez policję zostało kilku demon- 
strantów silnie poturbowanych, również 1 poli- 
cjant został raniony. Jeden z temonstrantów zo- 
stał aresztowany. 

— Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. W 45-ym roku ży 
cia zmarł po długich cierpieaiach błp. Aron 
Schilf. Zmarły był dobrym i oddanym sjonistą 
i cieszył się w mieście ogólną sympatją, toteż 
przedwczesna jego Śmierć wzbudziła powszechny 
żal. Cześć Jego pamięci! 

— Z SALI ODCZYTOWEJ. W lokalu Organiza 
cji Sjonistycznej wygłosił nasz tow. dr. Eljasz 


i disck z Nowego Sącza piękny i głęboko ujęty re- 


8 lat ciężkiego więzienia za zbrodnię z art. 102 k. : 
k. Wraz z Taraszkiewiczem na ławie oskarżonych : 
zasiadło 5 jego wspólników, z których 1 został . 


skazany na 4 lata ciężkisgo więzienia, 2 inni po 
2 lata, a 2 po 1 i pół roku ciężkiego więzienia. 


Kaudyla zawisuął w celi 
więziennej 


W więzieniu w Kleczewie (pow. Kutno), osa- 
dzony był Kazimierz, Walczak, aresztowany za 
napad bandycki. 

Więzień sporządził sobie z łyżki dłuto, którem 
po mozolnej pracy wybił dziurę w suficie celi. 
KGandyta próbował przecisnąć się przez otwór. 
zdołał wetknąć weń głowę, dziura jednak była 
za mała, aby mógł się przez nią wydostać. 

W pewnej chwili boki otworu zwarły się i ścı- 
sięły szyję aresztąnta. Gdy rano przyszedł do 
celh dozorca, bandyta już vie żył 
Sprawa U... LaCZEFUWANĄ sróWĘ 

Sąd grodzki w Lodzi miał do rozstrzygnięcia 

niezwykły spór między _„wiema 
włościańskiemi o „czary '. 

Na ławie oskarżonych zasiedli małżokowie Czy 
żewscy, ze wsi Józefów, w pow. łódzkim. 

Oskarżona Marjanna Czyżewska w swoim cza- 


sie pożyczyła sąsiadce swej, Katarzynie Muras į 


litr mieka. Zarówno Muras, jak i Czyżewska roz 
woziły mleka do sklepów w Łodzi. Od czasu po- 
życzenia litra mleka Muras. wej — krowa Czy 
żewskich zaczęła dawać mniej mleka, nadomia. 
było ono zepsute. 

Stąd oczywisty, zdaniem oskarżonej, wniosek, 
że Muras „urzekła krowę Czyżewskich. 

Oskarżycielka, Muras Katarzyna, wyjaśniła są- 
dowi, że Czyżewscy rozouszczali o niej wieści, 


rodzinami ; 


| 


| 


i 


| mojski złym sezonem miejsca 


ferai nl. „Spinoza Baruch, czy Benedykt?" Refe- 
ra! odbył się przy szczelnie wypełnionej sali. 

-- OBLAWA POLICYJNA. Policja przeprowa- 
dziła na terenie naszego miasta wielką obławę 
policyjną, w czasie której zatrzymano 30 osób. 
Częsć z nich wypuszczono na wolność, resztę zaś 
odstawiono od dyspozycji wiadz sądowych. 

— UJĘCIE 58-LETNIKGO0 FAŁSZERZA PIE- 
NIĘDAY. W Jodlówce (Tuchowskiej k/Tarnowa 
85-letni blacharz Adam Dudzik urządził sobie do- 
mową iabryczkę bilonu. Policja wpadła szybko 
na trop sędziwego blacharza i oddała go do dy- 
spozycji władz sądowych. 

— WŁAMANIE DO SZPITALA POWSZECH- 
NEGO. Nieznani sprawcy dokoaali śmiałego wła- 
maria do kancelarji szpitała powszechnego. Wła- 
niywacze rozpruli kasę ogniotr wałą, szczęście im 
jećrak nie dopisało, gdyż znaleźli zaledwie 140 
zł Śledziwo w toku. 

— KRONIKĄ POLICYJNA. Policja schwytała 
bardę włamywaczy w osobach Józefa Burnata, 


Alojzego 1 Kazimierza Pytla, oraz Kazimierza 
Szosieka. oskarżonych o dokonanie wielu kra- 
dziczy włamań Zarazem wpadli w ręce policji 


Ludwik Janik 1 Jan Stanek, którzy dopuszczali 
się kradzieży mieszkaniowych. (=) 
>> 


Prośba hr. jana Zamojskiego 
o moratorium — załatwiona 


odmownie 


Jak już donieślismy, hr. Jan Zamojski, właści- 
ciel miejsca kąpielowego Rauschenbach i boga- 
tych posiadłości ziemskich na Orawie na Słowa- 
czyźnie, ożeniony z kuzynką byłego króla hiszpań- 
skiego Alfonsa. wniósł do sądu przed kilku tygod- 
niami prośbę o postępowanie ugodowe. Hr. Zamoj- 
ski ofiarował swoim wierzycielom pełne pokrycie 
ich pretensji w przeciągu roku począwszy od i 


i stycznia 1938 r. Prośbę swą umotywował hr. Za- 


kąpielowego Rau- 
schenbach, w które w trzech latach ostatnich in- 
westował 12 miljonów koron czeskich. oraz zupeł- 
ną stagnację na rynku drzewnym — większość puo- 
siadłości hr. Zamojskiego składa się bowiem z la- 
sów. Z powodu ciężkiego przesilenia ekonomiczne- 
go. panującegu zwłaszcza na rynku drzewnym, nie 
mógł hr. Zamojski spłacić swych długów, ale z2- 
howiązał się uroczyście na wypadek uzyskania mo- 
ratorjum spłacić je. Aktywa podał hrabia Zamoj- 


i ski na 31 170.000 passywa zaś na 4,086.853 korar 


czeskich. 

Wie:zyciele z Orawy. obeznani dobrze ze stanem 
majątkowym hr. Zamojskiego. zgodzil: się na mc- 
ratorjum. atoli wierzyciele zamiejscowi i zagranicz- 
ni, w imieniu których działały t. zw. związki wie- 


przepięknemi zdjęciami i mistrzowską reżyserią. 
paii 
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Skapiec, to z irudem grosik dobywat z kaletki 
Jednak w sklepie Rothego kupił „ANTGNETKI 


Uwaga: „ANTONETKE*" pierniczki nadzie- 
wane Śwłatowej sławy do nabycia w firmie 


A. ROTHE, Krakow, ulica Sławkowska 20 
m 2 TJ 


NADESŁANE CZASOPISMA 


SZTUKI PIĘKNE. Zeszyt li, Rocznika VIII-go, 
poswięcony jest twórczości Stanisiawa Wyspiań- 
skiegu cx re uroczystości krakowskich, ku ucze 
czeniu 25-ciolecia zgonu wielkiego artysty. Za» 
wiera on piękne przemówienie Rektora Krakow- 
skiej Akademji Sztus pięknych Józefa Mehoitera, 
na uroczystości w Akademji, zawiera dalej wspó- 
ranienia o Wyspiańskim, spisane przez Jego by- 
łych uczniów: Tymona Niesiołowskiego, Antonie= 
go Buszka i prof. Kazimierza Sichulskiego, ża- 
wiera wreszcie studjum Jana Diirra p. t. „Wye 
spiański a Matejko”. 

Ozdobą tego pięknego zeszytu jest doskonała 
kolorowa reprodukcja z obrazu Wyspiańskiego p. 
t. „Dziewczynka i wazonek*, wykonana w czwóre 
barwnej rotograwiurze, ośm  całostronicowych 
reprodukcyj wykonanych w jednobarwnej rotos 
grawjurze i dziesięć reprodukcyj w tekście, 
wszystko z obrazów St. Wyspiańskiego. s 

„Szliuki piękne“ można zamawiać — po cenie 
6,20 zł. (z przesyłką) za zeszyt, 17 zł. (z przesył- 
ką; kwartalnie — w Adm. „Sziuk pięknych*, Kra- 
ków, uł. Wolska 19 i we wszystkich Księgar= 
niach. =) 
OOOO) 


Komunikaty 


— REFERAT GOTTESDIENERA n.t, „Zadanie ko 
biety religijnej w odbudowie Palestyny" odbędzie 
się iuwuro, o godz. 7,30 w. w lokalu przy ul. Miodo= 
wej 26, staraniem org, kobiet mizrachistycznych. 

— BNEJ SJON. Dietla 81 (parter). Dziś, o godz. 
7.30 w.ecz, plepąrne zebranie. Jutro, o godz, 3 pop. 
Umiworsyśt Ludowy. 

— CEIRE MIZRACHI, Dietla 11. Dziś, o godz, 7 
w. wygłosi tow. dr, A, Gottesdiener referat n. t. 
Nasz cbowiązek wobec „Szeich Abrek* (pierwsza 
kolonja. org. „Hapoel Hamizrachi* w Erec). Jutro 
o godz, 2 pop, seminarjurn historii żydowskiej, pro- 
wadzi iow. Mahler. O godz. 3 „Mesibath Oneg Sza- 
bat“. 

— „POALEJ SJON“ (Ziedn. z CSP) Dziś, w pią 
tek, o godz. 7,30 w. Zielona 23. referat Dr. D. Schlan 
ga n. t „Walka dyktatury z demokracją“. Wstęp 
wolny, 

— „TEL-Chaj*, Dziś, o godz, 7 w. raport, referat 
br. S. Wernera, 

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Otwarcie „Klubu To 
warzyskiego Ezry“ iutro. w sobotę, o godz. 6 w 
Dobór towarzystwa. znakomity jazz-band, 

— „PRZYSZŁOSŚĆ-HEATID* Zielona 7. Dziś, O 
godz. 7.45 referat n, t. „Nasz obóz narciarski w 
Zwardowiu 1932/33“. 

— „BRITH TRUMPELDOR* WIELICZKA: Dziś, 
o godz. 7 w. raport organizacyjny z okazji otwar* 
cia nowego lokalu (dom p. Schinagla). Po rapor- 
cie herkatka dla członków gniazda: 

— Z POL. TOW. NEOFILOLOGICZNEGO. Dziś o 
7 w. w sali 33 U. J, zebranie krak, koła Pol. Tow. 
Neofilox gicznego z wykładem prof. Moreau-Reibel'a 
nt. „La Touraine Litteraire*, Goście mile widziani, 

— MERKAZ-HAPOEL (Krakowska 41) unządzaią 

jutro w.eczorynkę. 


rzycieli. (Kreditorenvereine) żądały gwarancji d9- 
trzymania umowy. Na rozprawie sądowej okazało 
się, że wierzyciele, reprezentujący 3,118.000 koron 
czeskich pretensji, zgodzili się na moratorjum, 
podczas gdy wierzyciele. reprezentujący 899.000 
koron czeskich głosowali przeciwko moratorjum. 
Ponieważ do przyznania moratorjum potrzebne są 
trzy czwarte wszystkich pretensyj. a więc w dse 
nym wypadku 3.600.000 koron czeskich, przeto he. 
Zamojski narazie moratorjum nie uzyskał. a sąd 
odroczył rozprawę. Hr Zamojski spodziewa się n- 
siągnąć porozumienie z opornymi wierzycielami * 
na następnej rozprawie uzyskać mo'atorjum. 


Stir. 12 
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S$Sobowtóry filmowe 


Jest ich cała armia. Nie znają upojenia sła- 
wy. c¢bce im są zaszczyty. Pozostają zawsze 
bezimienni. Jedyną rekompensatą za poniesio- 
ne wysilki. za narażenie życia często, są — pie 
niadze. Bo wynagrodzenie ich jest bardzo po- 
ważne często nie mniejsze. niż znanej gwiazdy 
pierwszej wielkości. 

Nic dziwmiego. Ileż razy życie sobowtóra. wi- 
si na wiosku, kiedy w szalonym wirażu nad 
przepaścią, pędząc samochodem z szybkością 
100 kim. na godzinę, ryzykuje roztrzaskanie 
się na miazgę? Ileż razy struchlały widz przy- 
myka oczy ze zgrozą, czekając na śmierć nie- 
chybną cow-boya, którego roniósł rozszalały 
koń! 

Jeden z najsłynniejszych dublerów Holly- 
wood, Josuah Sheld. opowiada ciekawe szeze- 
góły ze swwiej kariery filmowej. 

_ — Uredziłem się w cyrku wędrownym w je 
dnyni z zachodnich stanów. Od dziecka patnię* 
tarn pochylone nad sobą twarze komicznie po 
malowane i wykrzywione-. Matka moja była 
komiczką ekscentryczną. ojciec klownem. a 
wuj — człowiekiem-szkieletem. W takiem to- 
warzystwie wzrastałem. Było to w czasie kie- 
dy kino coraz poważniejszą konkurencię robiło 
wszzikim innym widowiskom. Interesy cyrku 
szły coraz gorzej, W koficu trzeba było rozwią 
zać trupę i każdy próbował szczęścia na wła- 
sna rękę 

` — Udało mi się dotizeć do Hollywood i sta- 
fystować w filmie cowboyskim. W scenie. kie- 


TO I owo. 


Spadek liczby urodzeń w Europie 


Przegląd statystyki demograficznej dla całej 
Eurony za pierwszy kwartał 1932 r. potwier- 
dza nanowo zwiazek. istniejący między kryzy- 
sem ekonomicznym a liczbą urodzeń. Zaostrze 
mie kryżysu spowodowało we wszysikich kra- 
jach europejskich spadek liczby urodzeń. 
W Niemczech liczba ta zmniejszyła się o 57 
proc. w stosunku do I. kwartału r. 1931, we 
Włoszech 6 59 proc. w Angli — o 4.2 proc. 
Niemcy. gdzie przypada obecnie 16 urodzeń na 
1.000 mieszkańców. należą do krajów naibar- 
dziej dotkniętych spadkiem przyrostu ludności: 

Dzięki bardzo słabej śmiertelności. przewyż- 
ka urudzeń nad zgonami wynosi 44 proc. — 
W Auglji przyrost ludności znajduje się już na 
martwym punkcie, we Francji zaś i w Austrii 
ogólna liczba mieszkańców zmniejsza się. Kra- 
je słowiańskie. Polska i Jugosławia. liczą jesz- 


dy sławny amant musi skoczyć na konie w 
szalonym galorie. aby pospieszyć z ratunkiem 
swojej narzeczonej, reżyser zaczął się wśŚcie- 
kać. Szena wypadaia blado, nikt. nawet z do 
brych jeźdźców nie tnógł zrobić tego efektow 
nie. Wtedy to ia wysiąpiłem z tłumu i zaofia 
rowakin swoje usługi. Powodło mi się zmako 
micie. Amant, oglądając później film, był zdu- 
miony „swoim wyczynem na koniu, ja zaś w 
twierdziłem się w szeregu dublerów. 

.— Są Oczywiście między nami i kobiety. Ale 
w pewnych wypadkach nie każda kobieia mo- 
że się ważyć na szaleńcze wyczyny. Tak na- 
przykład w filmie „Kochaj mnie dziś“ z Cheva- 
lier i Jeonette MacDonald, w scenie kiedy Jea- 
nette dosiada szalonego wierzchowca, początko- 
wo zastępowała ją kobieta, w końcu jedmak i 
ta dultlerka nie mogła dać sobie rady i trzeba 
było przebrać za Jeanette młodego i zgrabne- 
go cowboya, który świetnie wyglądał w blond 
peruce i amazonce- 

— W filmie „Dr. Jekyll i Mr. Hyde“ pamięta- 
my wszyscy ostamią scenę. kiedy Hyde ska- 
czę, wybijając oszklone drzwi. Reżyser Ma- 
mouliar zaangażował do tego Cćoublera-akroba 
ię, chcąc przytem zastąpić szkło podobną sub- 
stancią karmelową, nie mogącą skaleczyć ak- 
tora. Akrobata jednak odmówił, kazał tylko 
zdiąć szkło w jednym z trzdziestu dwadratów 
drzwi i skożzył tak zgrabnie że trafił głową 
właśnie w ten pusty kwadrat. tłukąc  ręszię. 
ale nw; robiąc sobie żadnej krzywdy. 


cze 30—35 urodzeń na 1000 mieszkańców, to 
samo Rosja. Zatem cała Europa, z wyjątkiem 
wschodnich jej połaci wykazuje stała tendencję 
do sradku cyfry urodzeń. O 


STRACENIE MATKI GORGUŁOWA. 


Z Rygi donoszą, że 81-letnia marką Gorgułowa 
została rozstrzelana. Staruszkę aresztowano w 
miesiąc po zamachu jej syna na prezydenta Dou- 
mera pod zarzutem przywłaszczenia sobie małej 
ilości zboża z kołchozu wsi, w której mieszkała. 
Pani Gorgułow przyznała się do kradzieży i tłó- 
maczyła się tem, że kradzież popełniła z nędzy. 
Ponieważ wedle ostatniego dekretu sowieckiego 
kradzieże zboża z kołchozów karane są śmiercią, 
skazano starą Gorgułową na śmierć i wyrok wy- 
konano. Ofiejalnie potwierdzenia wykonania wy- 
roku śmierci niema. atoli niedawno dopiero nadesz- 
ła z Moskwy wiadomość, że Gorgułowa zmarła. 
dowiedziawszy się o straceniu swego syna. 


Niema godnego kandydata... 


Jak juź uonieśliśmy, tegoroczna nagroda pokojo 
bowiem godnych kandydatów. Poniżej widzimy 


wa Nobla nie będzie nikomu przyznana. Niema 
świetną karykaturę na powyższy temat: „Nauczy= 


cielka" Klio (bogini pokoju) do swych powaśnio nych uczniów: Będziecie powtarzali tę klasę jee 


~ szcze jeden rok, a wtedy dopiero zobaczymy, 


czy ktoś z pośród was zaalużył na nagrodę. 


jane ouar “ome m - 
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Nr. 328 
Z SALI KONCERTOWEJ. 
Andre Huvelin 
Po długiej przerwie usłyszeliśmy znowu raz 


czelistę. Był to Francuz Andre Iluvelin. Sympaty- 
cznie juź uderzył dobór jego programu, odbiega- 
jacy od zwykłego zestawienia programu czeĦħ- 
stów — bez koncesji na rzecz szerszej publiczno- 
ści — zawierający w części pierwszej muzykę 
klasyczną: sonatę de Fescha (18 wiek), Brevala 
suitę i sonatę A-dur op. 69, Beethovena w drugiej 
części muzykę nową: 2 utwory Faure'a, Ravela 
Fiabanerę 1 młodego kompozytora hiszpańskiego 
Nina 4 tańce hiszpańskie. Huvelin okazał się w 
pierwszym rzędzie doskonałym muzykiem, wab- 
kliwie wczuwającym się w ducha utworu i rów- 
nież bardzo dobrym technikiem, o znakomitej pra- 
wej ręce i przedziwnie gładkiej biegłości palców 
lewej ręki (Papillon Faurea), a co najważniejsze 
u czelisty, o miękkim, pieściwym, pozbawionym 
jednax wszelkiej ckliwości tonie. Drobne nsterki 
dzwiękowe i intonacyjne nie zdołały zatrzeć do- 
brego wrażenia jakie pozostawiła jego gra. 

I znowu raz dowiódł p. Jan Hoffman, że jest 
akcmpaniatorem na poziomie wysokiej klasy eu- 
ropejskiej. Łączy on w sobie wszystkie zalety do- 
brego akompaniatora: doskonałe opanowanie in- 
strumentu i głęboką muzykalność Podchwytywa- 
nie i przeprowadzenie intencyj solisty, niezmier- 
na precyzyjność rytmiczna, najdalej idące zróżni- 
czkowanie dźwiękowe zyskały u publiczności wy- 
raźny poklask, który po wykonaniu sonaty Bee- 
ihovena zamienił się na owację dla obu artystów. 
Szkoda, że p. Hoffman tak rzadko udziela się ja- 
ko solista. Zast. 


PIĄTEK, 2 GRUDNIA 
Kraków (312.8) 11:40 Przegląd prasy. 11/58 Sy- 
gnal, hejnał. 12'10—13'40 Gramofon. 1320 Komu- 
nikat meteorologiczny. 1515 Komunikat gospodar 
czy, chwilka lotnicza i przeciwgazowa, oraz chwil 
ka morska i kolonialna. 1535 Lekcja angielskie- 
go (Linguahone). 1550 Gramofon. 1640 „Sporty 


zimowe — p. J. Grabiański. 17—1755 Piosenki 
(chór Dana) o 1725 Komunikat dla żeglugi. 18 
Muzyka lekka i tanneczna. — W przerwie: wia- 
domości bieżące. 1850 Gramofo1 19 Rozmaitości, 
komunikaty, giełda zbożowa. 1915 „Wyspiański 


jako twórca nowych form w architekturze 
wnętrz” — prof. M. Padechoawicz 1930 Feljeton: 
„Zwierzęta, ludzie i maszyny“ — dr. F, Burdez- 


ki. 1945 Dziennik prasowy. 20 Słowo wstępne 
przed koncertem symion. wygł. „. K. Stromenger. 
2615 Koncert z Filharm. warsz.: dyr. G. Fitel- 
bcrg, Marja Freund (sopr.), P. Hindemith (altów- 
ka i wiola)): Hindemith, Monteverdi, Schönberg, 


Dckussy, Ravel, Vivaldi. — W przerwie: „Nowa 
literatura w nowej Polsce“ (IV) Zamknięcie dy- 
skusji — dra Adamczewskiego z drem Pomirow- 


skim. 22'40 Wiadomości sportowe, dziennik pra- 
sowy. 2255 Komunikat meteorologiczny i policyj- 
ny. 23 Muzyka taneczna. 

Warszawa (1411.8) 11/40--1625 p. Kraków. 1625 
„Przegląd wydawnictw perjodycznych*.  16'40— 
1850 p. Kraków. 1850 Rozmaitości. 19'20 „O lnie 
i wełnie* — inż. St. Mierczyński. 1930—24 p. Kra- 
ków. 

Katowice (408.7) 11'40—1535 p. Kraków. 15'35' 
Bajeczki dla dzieci. 1550 Muzyka. 16'05 „Ogrodnik 
śląski” Wł. Włosik. 1625—1850 p. Kraków.' 
1850 „Śląsk przed półwieczem w świetle prasy 
wielkopolskiej“ — prof. H. Dobrowolski. 19'10 Roz 
maitości, komunikaty sportowe. 19'30—23 p. Kra- 
ków. 23 Skrzynka pocztowa w języku francuskim. 

Lwów (380.7) 11'40—16'10 p. Iżrahów. 1610 „A- 
matorzy 1 zawodowcy“ — p. Castello. 16'25 Gra- 
mofon. 16'40—18'45 p. Kraków. — W przerwie 
„Elementarz muzyczny“ — dr. J. Freiheiter. 18'45 
„Dni rzymskiej Italji" — dr. B. Zuchotyńska. 19 
Aozmaitości. 1920 Pieśni do słów Wyspiańskiego 
(chór „Bard”). 1930—24 p. Kraków. 

Sztuttgard (360.6) 12, 17 Koncerty. 2005 Kon- 
cert Filharmonji (Beethoven, Pfitzner). 21/35 Mu- 
zyka ludowa. 22'40—24 Muzyka, śpiew. 

Rzym (441.2) 13, 17:30, 2045, 22 Muzyka. 

Praga (438.6) 1530 Tańce czeskie Smetany. 
1705 Kwartet. 1920 Mandoliny. 2030 Sonata Bee- 
thcvena. 2115 Muzyka wspó3czesna, Śpiew. 

Wiedeń (517.2) 11'90 Kwartet. 1520 Muzyka dla 
micdzieży. 1650 Współczesna muzyka austrjacka, 
pieśni. 20 „Bal maskowy“, opera Verdiego. 
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Tylko kilka gościnnych występów 
Żydowskiege Teatru Liter. Artystycznego 


Dziš, w piątek 2 grudnia i codz. 
godz. 830 wiecz. — z udz. asów Teal. Zyd. 


A. Grosberg, R. Gazel, £. Folman. Z. Kaca. 
B. Ledermana, M.OQpenheinia iie-. I_Nozzka 


„TANCT IDELECH TANCT” 


w 2 aktach, 15 obrazach. — Reż. i zebrał I. Nożyk 
ÓW sobotę i niedzielę 2 przedstawienia: 4 pop.. 8.30 w. 
AB Bilety w kasie Teatru „Bapzleła* od podz ny 10 rano. 
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Minister Jędrzejewicz 
w szkołach krakowskich 


Po zakończeniu uroczystości Wyspiańskiego >% 
minister oświaty p. Jędrzejewicz poświęcił w dn. 
28 listopada br. wolny czas szkolnictwu krakow- 
skiemu. P. minister odwiedził w towarzystwie 
Kuratora p. dra Nowickiego i okręgowego wizy- 
tatora szkół, państwowe gimnazjum I. im. B. No- 
„wodworskiego, gdzie przysłuchiwał się lekcjom 
szkolnym oraz publiczną szkołę powszechną 
(Scholastykę). P. minister zwiedził pozatem Ku- 
ratorjum Okręgu Szkolnego. 


„Wychowanie państwowe“ — 
w praktyce 
Do wiadomości Kuratorjum Okręgu Szkolnegu 
w Krakowie 

Władze szkolne kładą obecnie szczególny na- 
cisk na ideologję wychowania państwowego, któ- 
re ma objąć całą miodzież w państwie bez róż- 
nicy wyznania i narodowości. Jedną z form tego 
wychowania jest, jak wiadomo, przysposobien 
wojskowe młodzieży, któremu władze szkolne 
przypisują duże znaczenie. W związku z tą insty- 
tucją zdarzył się atoli ostatnio w Krakowie wy- 
paądek, który wymaga wyjaśnienia ze strony 
władz szkolnych i władz wojskowych. Oto w ra- 
mach przysposobienia wojskowego młodzieży 
szkolnej utworzono dobrowolny kurs dla radjo- 
telegrafistów. Na kur: ten zgłosiła się spora licz- 
ba także młodzieży żydowskiej, uczęszczającej do 
szkół średnich w Krakowie. Jakież zdziwienie 
ogarnęło atoli tę młodzież, kiedy okazało się, że 
na ten kurs nie przyjęto ani jednego studenta ży- 
dowskiego. Ta dziwna decyzja, wykluczajaca 
młodzież żydowską od udziału w kursie utwo- 
rzonym pod hasłem wychowania państwowego, 
wywarła deprymujące wrażenie. Wartoby wie- 
dzieć, co wpłynęło na taką decyzję i czy władze 
szkolne wiedzą o niej i znają jej motywy. Jeżeli 
szczytne zasady wychowania państwowego tak 
mają wyglądać w praktyce, to szkoda zaprawdę 
trudu, bo tego rodzaju praktyka wykluczająca Ży 
dów z kursu o znaczeniu ogólno- państwowem 
przypomina raczej nacjonalistyczno- endecką ideo 
logję nie mającą z hasłami wychowania państwo- 
wego nic wspólnego! 


Władze Rady Adwokackiej 


Onegdaj odbyło się konstytuujące posiedzenie 
nowoobranej rady adwokackiej. Rada adwokacka 
obrała dziekanem dra Edmunda Fischera, wice- 
dzickanem dra Lachsa, sekretarzem dra Schulden 
freia, skarbnikiem dra Kwiecińskiego, rzecznika- 
mi dra Drohockiego, dra Gabrjelskiego i dra Ujej 
skiego 


Otwarcie wystawy 
„Nasze mieszkanie“ 


Wczoraj o godz. 5-tej popołudniu nastąpiło o- 
twarcie wystawy „Nasze mieszkanie“ urządzone} 
staraniem Ligi Propagandy Wytwórczości Krajo- 
wej w hali wystawowej przy ul. Rajskiej 12. Na 
otwarcie przybyli przedstawiciele władz. Po do- 
konaniu ceremonji otwarcia zebrani zwiedzili wy | 
stawę. 
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Wziś, piątek 2 bm. premjera w teatrze świetlnym „APOLLO Najweselszy film sezonu. Bezkonkurencyjny 


majstersztyk doskonałości, pełen 

brawury, śmiechu i radości Życia 1 06 METROW MIŁOŚCI Mońka: recte Mieszka 0szez 
Sardinenfisza i Jakóba Rybkese. Swietne przezabawne arcydzieło, obfitnjące w niezwykle komiczne sytua sj 
i kapitalne awanturki miłosne. Rozpętany żywioł wesołości. Najdowcipniejsi ludzie w Polsce śpiewaj EO 
i robią kawały. Nieporównany komik Adolt Bymsza w otoczeniu słynnych gwiazd humoru jak” Zula 
Pogorzelska, Bora Kalinowna, Ludwik Lawiński, Konrad Tom oraz artyści ekranu Mieczy- 
sław Cybulski, Krystyna Ankwicz, Marjan Rentgen, E. Koszucki, M. Beicherowa, J. Kobusz i wiele inoęch 
Ponadto ndział biorą najwybitniejsze asy sportu polskiego. Przemiła muzyka. Najmodniejsze przeboje śpiewn , 
Film ien przewyższył najśmielsze oczekiwania znawców. Przedsprzedaż biletów w kasie kina od g. epa 


Przygody mesenası: sportu 


| if | [i i j | 
- Będzie za biletami 
(rg) W związku ze zbliżającym się termi- Ze względu na olbrzymie zainteresowanie 


nem rozprawy Ciunkiewiczowej wzrasta co- | sprawą wejście na salę rozpraw ma być ogra 


raz bardziej zainteresowanie tą sprawą, tem- | niczone, a to celem uniknięcia natłoku. Poza 
bardziej, iż przez długi czas trzymała ona w | przedstawicielami prasy na salę będą mogły 
napięciu opinję naszego miasta. wejść prawdopodobnie tylko te osoby, które 


Jak się dowiadujemy, rozprawa będzie się 
toczyła na dużej sali Sądu Okręgowego Kar- Decyzja w tym kierunku zapadnie w naj 
nego przy t.. Senackiej, gdzie zwykle odby- 
wają się rozprawy przed Sądem przysięgłych. 


Rozprawa o morderstwo 


w Tenczynku odbędzie sie w iutowei kadencji 


(rg) W kwietniu br. toczyła się przed Sądem ; przez obrońców, odbyła się ostatnio rozprawa 
przysięgłych w Krakowie rozprawa przeciw | przed Sądem Najwyższym. -i 
Eleonorze Gackowej i Stanisławowi Dudkowi Jak donieśliśmy, Sad Najwyższy zniósł wy- 


otrzymają specjalne bilety wsiępu. 


z Tenczynka, oskarżonym o skrytobójcze za- | rok pierwszej instancji i polecił ponowne roz 
mordowanie Stanisława Gacka. patrzenie sprawy. 

Po trzechdniowej rozprawie zapadł wyrok Obecnie dowiadujemy się, iż akta tej spra- 
skazujący Gackową na 9 lat ciężkiego więzie- | wy wróciły onegdaj do Krakowa. Naskutek 
nia, zaś Dudka na trzy lata ciężkiego więzie- | decyzji władz sądowych x:ozprawa przeciw 


Gackowej i Dudkowi odbędzie się w kadencji 
lutowej 1938 r. 


nia. 
Naskutek 


w e. . © x 
rz" 
Z więzienia na ławę oskarżonych 
Wykorzystując brak kontroli ze strony ówcze*, 
snego burmistrza Brzeska, oskarżeni przywła- 
szczyli sobie powierzoną im gotówkę nie wciąga- 
jąc pewnych kwot do ksiąg lub też fałszując 
pozycje w księgach. Ogólna szkoda wynosi 4.832 
zł 15 gr. l i 
Kochanek nie przyznaje się do winy, twierdząc ' 
że pobrał wprawdzie pewne kwoty z kasy, ale 
że częściowo pieniądze te należały mu się tytus 
łem poborów, częściowo zaś były to pożyczki. 
Wyrok zapadnie w dniu dzisiejszym. 
Trybunałowi przewodniczył so. Ostręga, wotu- 
ją so. dr. Stuhr i so. dr. Zacharski, oskarża prs- 
kurator dr. Stawarski broni adw. dr. Horowiiw. 


skargi kasacyjnej, wniesionej 


(rg) W lutym br. toczyła się przed Sądem przy- 
sięgłych w Krakowie rozprawa przeciw Mieczy- 
sławowi Kochankowi, cmerytowanemu poruczni- 
kowi, oskarżonemu o zamordowanie swej żony. 
Po kilkudniowej rozprawie zapadł wyrok, skazu- 
jacy Kochanka na siedem lat ciężkiego więzienia. 

Wczoraj zasiadł Kochanek po raz drugi na ła- 
wie oskarżonych przed sądem krakowskim. Tym 
razem wespół z Marją Gdowską (lat 37) urzędni- 
czką prywatną z Brzeska Jest on oskarżony O 
szereg defraudacyj, których miał się dopuścić w 
czasie sprawowania funkcji rachmistrza w ma- 
gistracie w Brzesku, gdzie Gdowska pełniła funk- 
cje kasjerki. 


Głodówka inwalidów zakończona 


żenie gospodarcze, Władze te nie mogą przyjść 
inwalidom z natychmiastową pomocą. 

Po przedstawieniu tego stanu rzeczy przez po- 
szczególne delegacje zainteresowanym inwalidom 
odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Zarządu Ko- 
ła, na którem Zarząd postanowił przyjść głodu- 
jacym Z natyehmiastową pomocą przez udziels- 
nie im skromnych zapomóg ze szczupłych fundu- 
szów Koła. Głodujący inwalidzi przerwali gło- 
dówkę z tem, że czynniki miarodajne w swoim 
czasie w miarę możności przyjdą im z pomocą 
przedewszystkiem w tym kierunku, że dostaną od- 
powiednią pracę. 


Zarząd Powiatowego Koła Związku Inwalidów 
Wojennych Rz. P. w Krakowie komunikuje nam, | 
że w związku z rozpoczęciem onegdaj głodówki | 
przez kilkunastu inwalidów wojennych, znajdu- 
jących się w ciężkicm położeniu materjalnem, Ża 
rząd Koła przeprowadził interwencję u Władz 
miejscowych tj. w Urzędzie Wojewódzkim i w 
Magistracie. 

Delegacja przedstawiła ciężkie położenie ofiar 
wojny i prosiła o zajęcie się ich losem. Tak Wła- 
dze Wojewódzkie jak również prezydent Belina- 
Prażmowski przyrzekli zająć się losem ofiar woj 
ny, jednak obecnie ze wzgłędu na ciężkie poło- 


Samobójstwo oficera | BURY MELONIK 


w biurze sedziego śledczego | > szuka swojej baśni e 
Onegdaj w biurze sędziego śledczego kpt. Zie- dziś w piątek dnia 2, w sobotę B i w niedzielę 4 
lińskiego w sądzie wojskowym w Krakowie roze- | bm, na zebraniach Czytelni Towarzyskiej, Rynek 
grała się tragiczna scena. Wezwany do przesłu- | gł, 39. Początek rewi o g, 21. Gości witamy. 1461x 


chania kapitan 4 pułku strzelców podhalańskich 0 
z Cieszyna Edward Kondek, któremu sędzia śled- DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 


czy głosił swoje postanowienie zawieszenia nad 
——o00— 


nim aresztu śledczego — wydobył błyskawicznym 
ruchem rewolwer z kieszeni . z okrzykiem „Je- 

Woda gorzka „Franciszka Józefa“ 
organizm od suhbstancyi rozkładowych. 


stem niewinny“, wymierzył rewolwer w usta. 
W W ROA "WA O 


Padł strzał i oficer runął martwy na ziemię. 
Kpt. Kondek, dawny legjonista, odznaczony był 
— ZMIERZCH STANÓW ZJEDNOCZONYCH, 
Prof. E. Romer wygłosi jutro w sobotę w sall 


Krzyżem Walecznych i innemi odznaczeniami. O- 
Inst. Geogr. U. J. Grodzka 64. o godz. 7-ej odczyt 


sierocił żonę i czworo małoletnich dzieci. 
publiczny pt. „Ameryka Amerykanie" Źnako- 


= —0 
— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Ryuek A—3 

mity geograf podzieli się zę słuchaczami swą Cie- 
kawą syntezą Nowegor Świa:a. oświetlając ] o' 


oswobadza 


43. ul Gerirudv 1. Krowodarska 74. Konopnickiej 
$, Krakowska 9 i Rynek podgórski 1. 


_ Sfr. 14 
| o 

ginalnego stanowiska kulturalno- potityczną i eko 

momiczną rolę współczesne Ameryki. Bilety w 
irmie J. Fischer, Linja A—B 

` — ZACZADZENIE, Wczoraj rano wezwano po 


gotowie ratunkowe na ul. Grzegórzecką, gdzie 


ofja Raparzowa (lat 39), żona szewca. zaczadzi- 
ła si god piecyka, jaki był ustawiony w kioszu 
tytoniowym, którego była właścicielką. Lekarz 
pogotowia udzielił jej pierwszej pomocy. 


-- ARESZTOWANI. Policja krakowska zatrzy-: 


mała: Piątka Wojciecha (łat 28) krawca, przy- 
trzymanego na gorącym uczynku  usiłowanego 
włamania do mieszkania przy ul. Zwierzynie-- 
kiej L 4. W czasie rewizji znaleziono przy nim 
narzędzia do włamania. Mogiłę Ludwika (lat 21) 


— SML MATE Zawyj ODA OO. DZ a AZ 
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Dwa morderstwa rabunkowe 


w Bow. wadowickim 


(Teletenem od naszego korespondenta) 


Wadowice, 1. 12. (S) Dziś nad ranem doko- 
nano zuchwałego napadu rabunkowego na po- 
cztyljona, wiozącego pocztę z Kalwarji w stro- 
nę Sułkowic. Niewyśledzeni sprawcy zamor- 
dowałi pocztyljona, poczem zbiegli wraz z wo- 
zem, zabierając gotówkę i pocztę. Jak słychać, 
pocztyłjon wiózł większą ilość pieniędzy, prze- 


rohotnika za kradzież pomadek z cukierni Kacz- | znaczonych na wypłaty dla urzędników. 


marczykowej Ludmiły przy ul. Szewskiej 1. 2. 
— DWa WYPADKI SAMOCHOD WE. Na ul. 


dynand Wojnarowski zam. w Piaskach W. pow, 
Kraków najechał na wóz powożony przez Tokar- 
sikego Józefa rolnika zam. w Rząsce 


powiat ; 


U 
s 
l 
. 
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Kraków wskutek czego koń został skaieczony. * 
Szofer auta osobowego na ul. Kobierzyńskiej na- 
jechał na wóz powożony przez Józefa Poboźniaka 
zam. Kobierzyńska, wskutek czego koń został po- 
raniony tak silnie, że następnie został przez o- 
prawcę miejskiego zabity. ; 


GIELDA KRAKOWSKA 
, Kraków, 1. 12. 1932. Akcje w zaniedbaniu. Dolar 
bez zmiany. 
' Zebranie giełdowe zaznaczyło prawie zupełny 
brak zapotrzebowania. Ruch panował ospały. U- 
sposobienie bez ochoty. Z papierów procentoych 
poszukiwano jedynie 3-proc. Poż. Budowlaną w 
płaceniu 38 i 4-proc. Premjową Pożyczkę dolaro 
wą po kursie 50.50 jednakowoż bez transakcyj 
Do notowania papierami oficjalnie kotowanemi 
nie doszło. s 
| Na pogiełdziu płacono Jaworzno 10.80, w towa- 
rze 11 bez obrotów. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
3 międzybankowych szczegótniejszych zmian nie 
zanotowano. Usposobienie spokojne. Zaofiarowa- 
nie materjału dostateczne. W Krakowie dolar go 
tówkowy 8.90—8.91 i trzy czw., czeki bankowo 
8.91 i pół do 8.92 i pół. Kursa orjentacyjne: Mar- 
ka niemiecka 211.75—21250. Funt szterling 28.45 
;—28.65, lekko mocniej. Frark szwajcarski 171.50 
172. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 1. 12. PAT. Akcje: Bank Polski 87.50 
Sole Potasowe 75, Spiess 30, Lilpop 11 i jedna 
czw., Starachowice 7, niejednolita. Pożyczki: 4- 
proc. inwestycyjna 98 i pół, 5-proc. konwersyjna 
40 i pół, 41, 6-proc. dolarowa 57, 4-proc. dolaro- 
wa 51.20, 51.40, 7-proc. stabilizacyjna 54 i jedna 
czw., 54.38, 54.13, Listy zast bez zmiany. 

Dewizy: Belgja 123.65, 123.96, 123.34, „Londyn 
28.77, 28.91, 28.91, 28.63, Nowy Jork telegr. 8.926, 
8.946, 8.906, Paryż 34.89, 34.98, 34.80, Praga 26.41, 
26.47, 26.35, Włochy 45.35, 45.57, 45.13, Berlin nieot. 
211.95, tend. mocniejsza. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełdu zbożowa z dnia 1. 12. 1932. 
Ceny transakcyjne: żyto 60 ton 14 i pół, 165 ton 
14.40 słabe. Ceny orjentacyjne: Bez zmiany. Ogól- 
ne usposobienie słabe. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiodeń, 1. 12 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.30—169.350, Budapeszt 124.295, Londyn 22.90— 
25.10, Nowy Jork 709.20—71320, Paryż 27.72—27.88 
Praga 20.99 i jedna czw. do 21.11 i jedna czw., 
Warszawa 79.31-79.79, Zurych 136.35—137.15, A- 
merykańskie 706.50—712.50, Niemieckie 167.70— 
168.90, Angielskie 22.73—22.97, Francuskie 27.60— 
27.80, Włoskie 35.91—35.19, Folskie 79.15—79.75, 
Rumuńskie 3.68—3.72, Szwajcarskie 135.85—137.05 
Czechosłowackie 20.97 į jedna czw. do 21.13 i je- 
dna czw. 

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 17.60, Ri- 
nia 20.55, Galicja 10.60, Alpiny 11.80. 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 1 12 PAT. Paryż 20.32 'i trzy czw, 
Londyn 14.72. Nowy Jork 520. Belgja 72.02 i pół, 
Włochy 20.54. Berlin 152.60, Praga 15.40, Warsza- 
wa 5830, Bikareszt 3.08 .i pół. 

POŻYCZKI POLSKIE w NOWYM JORKU 


Nowy Jork, 30. 11. Dillonowska 58.50—59 (zwyż 
sa o dol. 1.—). Stabilizacyjna 5250—53 (zwyżka 
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Również onegdajszej nocy jacyś bandyci 


* ' napadli w Ruczynach na wracającego z An- 
Wielickiej kierowca autobusu tramwajowego Fer j p „wee SE 


drychowa kierownika tamtejszego konsumu 
robotniczego. Sprawcy przypuszczali, że ich 


kierą w głowę, w następstwie czego zmarł po 
przewiezieniu do Szpitala. Zbrodniarze zabrali 
swej ofierze klucze od kasy konsumu. 

Władze policyjne wdrożyły na  tychmiast 
energiczny pościg za sprawcami obu zuchwa*' 
łych mordów rabunkowych. 


"i 


ofiara ma przy sobie większą gotówkę. Napa-; 
dnięty odniósł cztery ciężkie rany, zadane sie- * 


Tajemnicze eksplozje sieją zniszczenie 


Londyn, 1. 12. (L) Mieszkańcy miasta ka- 
nadyjskiego Montrealu przeżywali wczoraj 
wieczór godziny pełne grozy. Z niewiadomych 
narazie przyczyn wydarzyły się w mieście li- 
czne eksplozje, wskutek czego wiele domów 
uległo uszkodzeniu. Pe pierwszej eksplozji 
zgasło światło i miasto pogrążyło się w ciem- 
nościach. Ludność w panicznym strachu opu- 
ściła mieszkania, chronią się na miejscach 
otwartych i placach, jak podczas trzęsienia 
ziemi. Tymczasem wybuchy powtarzały się, 
wyrywając bruk uliczny i niszcząc w najbliż- 
szej okolicy szyby i otynkowanie budynków. 
Każdemu wybuchowi towarzyszył słup ognia, 


nm a 


strzelający z ziemi na wysokość kilku metrów 
i brzęk tłuczonego szkła. Podczas wybuchów 
odniosło 25 osób ciężkie rany, a cały szereg 
lżejsze. Przyczyna wybuchów nie jest jeszcze 
znana, Sądzą, że wywołane one zostały przez 
palenie się gazów, nagromadzonych w kana- 
łach. 

Wedle dalszych doniesień, wybuchy wywo-. 
łały liczne pożary w różnych częściach miasta. 
W akcji ratunkowej bierze udział cała straż 


pożarna, wspomagana przez tamtejszy garni, * 


zon. Wedle niepotwierdzonych wiadomości 
katastrofa pociągnęła za sobą 12 ofiar śmier- 
telnych. 


KRONIKA BIELSK 0-BIALSKA 


TOWARZYSTWO OPIEKI NAU MŁODZIEŻĄ ŻY- 
DOWSKĄ W BIAŁEJ, założone i kierowane przez 
rabina dra Hirschielda, utrzymujące przedszkole 4 
kolonię wakacyiną, postanowiło ostatnio rozszerzyć 
swoją cpiekę również na niemowlęta. Wśród rodzin. 
przybyłych w ostatnich latach z byłej Kongresów- 
ki, panuje pod tym względem wielkie zaniedbanie. 
Rodzinom tym dostarcza wspomniane towamzystwo 
pełńej wyprawki. jakcteż innych przedmiotów. po- 
trzednych dla rozwoju niemowlęcia, 

ZE SPORTU BIELSKIEGO. Turniej  ping-pongo- 
wy między drużynami Makkabi Bielsko, Kadima O- 
święcim zakończył się zwycięstwem bielszczan w 
stosunku 10:0. 

ODCZYT. Dziś, w piątek wieczorem odbędzie się 
w lokalu org. Mizrachi (Biała Nad Niwką) od- 
czyt p, rabima dra Hirschielda pt. „Praojcowie w 
śwłetle Hagady'". 

TEATR NIEMIECKI W BIELSKU: Dziś, o godzi- 
nie 20-ej: „Der Feldherrnhiigel'', komedja w 3 altach 
Rody Rudy i Karola Rósslera, 

REPERTUAR KIN BIELSKO-BIALSKICH: Apol- 
lo: 100 metrów miłości. — Miejskie Bielsko: Niebie 
ski motyl.  — Miejskie Biała: Dwoje w aucie 
(Annabella). 


PIERWSZA WYSTAWA HIGJENICZNA 
W KATOWICACH 

W siyczniu 1933 r. odbędzie się w Katowicach 
pierwsza polska wystawa higjenicna. 

Wystawa zorganizowana będzie staraniem [nsty- 
tutu Bezpieczeństwa i Higieny Pracy w Katowi- 
cach, pczostającego w stałym kontakcie z Międzyna- 
rodowem Biurem Pracy w Genewie, 


TEATR POLSK: W KATOWICACH 
So»ota, o godz. 15.30: „Noc Listopadowa“; o go 
dzimie 20: „Nina“. 
Teatr Polsk! z Katowic w Nowym Bytomiu 
Piątek: „Potasz i Perlmutter“ 
Teatr Polski z Katowic w Rybniku 
Piątek: „Nina“ 
Z 
o dol. 1.25). Dolarowa 55.125 (zwyżka o dol. 0.875) 
Warszawska 39 (zwyżka a č». 1.—). Śląska 41.75 
(zwyżka o dol. 0.75). Tendencja mocna, wszystkie 
pożyczki polskie zyskały na xursie około 2 proc. 
POŻYCZKA SVABILIZACYJNA 
w Paryżu Fr. fr. 1610 (spacek o fr. fr. 5), 
w Londynie £Ł. 78 (utrzymana). 


GIELDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 1. 12. Cynk dost. natychm. 151/16, ter- 
min 153/8, cyna natychm. 1511/2—5/8, termin. 
152 7/8—153, Banca 1581/2, Straits 157, ołów na- 
tychm. 11 3/4, termin. 123/16, miedź natychm. 31 1/2 
—31 9/16, termin. 3113/16—31 7/8, Elektroilt 361/4 
—37 1/4. 
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Boy — kandydatem na katedrę 
romanistyki Uniw. Warsz. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 1. 12. (Sin) W kołach naukowych 
krążą pogłoski, że ua stanowiska profesora na 
wydziale romanistyki uniwersytetu  warsza- 
wskiego. opróżnione przez Śmierć prof. Man- 
na, wysuwane są dwie kandydaturyr dra Ta- 
deusza Boya-Żeleńskiego i posła prof- Stanisła- 
wa Strońskiega 


Objaw samodzieiności 
polityki polskiej 

Bukareszt. 1. 12. PAT. W związku z ratyfika 
cją polsko-sowieckiego paktu o nieagresji za-' 
mieszcza dziennik „Calendarul“ artykuł. w któ 
rym s'wierdza, że paktu tego nie należy tra- 
ktować jako opuszczenia przez Polskę jej 
aljantki Rumunii, natomiast jako objaw samo- 
dzielności polityki polskiej i uniezależnienia się 
iej od Francji (?). Artykuł przypomina. że ideą 
polityczną Polski od czasów Kazimierza Wiel- 
kiego było związanie arterjami komunikacyj- 
nemi Bałtyku z Morzem Czarnem. Idee te weie 
la obecnie w życie Józef Piłsudski, który dba 
o zavewnienie Polsce wolnej ręki w obronie jei 
żywotnych interesów. 


Sztekker mistrzem bokserskim 
Austrii 


Wiedeń, 1. 12. PAT, W międzynarodowym 
turnieju zapaśniczym o mistrzostwo  Austrji, 
rozgrywanym od paru tygodni w Wiedniu, 
zwyciężył wczoraj mistrz świata Polak, Sztek- 
ker, zdobywając tytuł mistrza Austrji i Złotą 
Wstęgę m. Wiednia. Drugie miejsce zajął 
dotychczasowy 


Garkowienko. trzecie Kawań, 
mistrz Austrji. 


Warszawa. 1. 12. (Sin) Prawdopodobny prze 
bieg pcgody na piątek. 2 bm.: Wyżyna mało- 
polska. Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolska 
wschodnia: Pc rannych mgłach lab oparach 
w ciągu dnia pogoda słoneczna. Nocą przymroz 
ki iniem temperatura do 6 stopni. Słabe wiatry 
południowe: 
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Policja wkroczyła na uniw 


„NCWY DZIENNIK" sobota 3. XII. 1932 


wrocławski 


Znowu ekgceyy kitierowców podczas wykładów 


prof. 


Berlin, 1. 12. PAT, Antysemickie zaburze- 
mia studenckie powtórzyły się dzisiaj znowu 
ma uniwersytecie wrocławskim, przybierając 
niespotykane dotychczas rozmiary. Studenci, 
zarówno we środę wieczorem jak i we czwar= 
tek przedpołudniem nie dopuścili do rozpoczę- 
cia wykładu prof. Cohna. Udział w tych awan 
turach wzięli studenci narodowo-socjalistycz- 
'ni wszystkich wydziałów. Zaburzenia doszły 
‚do takiego stanu, że rektor zmuszony był we- 


nan 
Coina 


zwać pomocy policji, która oczyszezając gmach 
| uniwersytetu z demonstrantów odebrała legi- 
| tymacje 200 studentom. Siły utrzymujące w 
| ostatnich dwóch tygodniach porządek w gma- 
| chu uniwersytetu, pielęgniarze kliniki psy- 
chjatrycznej, okazały się niewystarczające. — 
| Danych o ilości“ poturbowanych osób w czasie 
KRUK | demonstracji brak. Rektor zarzą- 
| dził zamknięcie calego uniwersytetu. 


Nowa zwłoka w rozwiązaniu niemieckiego 
kryzysu rządowego 


Berlin, 1. 12. PAT. Nieprzejednane stanowi- 
sko narodowych socjalistów rozwiało nadzieje 
kół miarodajnych co do dojścia do skutku o- 
sobistego widzenia się Hitlera z gen. Schlei- 
kherem. Natomiast pojawiły się wiadomości 
lo kontynuowaniu przez Schleichera rozmów 
z przywódcami grup politycznych. Zwracają 
uwagę na kontakt gen. Schleichera ze związ- 
‘kami zawodowemi, pozostającemi pod wpły- 
,wemi socjal-demokracji. Zarządy tych związ- 
ików wręczyły Schleicherowi opublikowany 
[dzisiaj memorjał, zawierający uzasadnienie 
znanych żądań, wysuwanych podczas poprze- 
'dnich rozmów. Z drugiej strony podkreślają, 
Że anałogiczne rozmowy prowadzi urzędujący 
‘kanclerz Papen, który m. in. odbył konferen- 
cję z przywódcą Stahlhelmu Seldtem. Fakty 
te świadczyłyby, że rozwiązanie kryzysu do- 
zna nowej zwłoki. Prasa wspomina nawet 
o możliwości przeciągnięcia się przesilenia aż 
'do 6 grudnia, tj. do otwarcia Reichstagu. — 
Ostatnio daje się wyraźnie odczuwać slabnące 
zainieresowanie opinji publicznej kryzysem 
gabinetowym, trwającym już przeszło 2 ty- 
godnie. 

Berlin, 1. 12. (Sch) Dzisiejsza narada wie- 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI 


fczorna u prezydenta Hindenburga z udzia- 
łem kanclerza Papena, gen. Schleichera i se- 
kretarza stanu Meisnera trwała półtorej go- 
| dziny. Rezultat tych decydujących narad ogło 
szony ma być w piątek przed południem. 


Zaburzenia bezrobotnych 
pod Berlinem 

Berlin, 1. 12. PAT. W miejscowości Nowa 
Wieś pod Berlinem doszło dziś do poważnych 
zaburzeń bezrobotnych przed ratuszem miej- 
skim. Tłum domagał się różnych zasiłków w 
naturze i pieniądzach. Wobec odmownego sta 
nowiska władz. tłum przybrał grożną posta- 
wę, usiłując wedrzeć się do pomieszczeń biur. 
Wezwana policja rozprószyła demonstrantów 
przy pomocy pałek gumowych. Do krwawych 
zajść doszło również w Diisseldorfie, gdzie 
p robotników wdarła się do mieszkania 
t 


jednego z pracowników tramwajowych i ra- 
nila go ciężko wystrzałami rewolwerowemi. 
į Sprawcy napaści zbiegli i są niewykryci. Jak 
| przypuszczają, chodzi o akt zemsty politycz- 
| nej dokonany przez bojówkę radykalnej or- 
i ganizacji. 


Wstrząsająca fracedja młodej dziewczyny 


Samobójczy skok z czwartego piętra 


(rg) Ponury drainat rozegrał się wczoraj rano w 
„jednym Z domów przy ul Zwierzynieckiej, Było 
to okoio godz. 9.30 rano, gdy jeden z lokatorów do- 
mu przy ul, Zwierzynieckiei 17, zamieszkały w ofi- 
„cynie tego domu usłyszał głuchy stuk, dołatujący 
z klatk: schodowej, 

Gdy wybiegł na pole : Spojrzał na kurytarz 


OCZOM JEGO PRZEDSTAWIŁ SIĘ STRA- 
SZNY OBRAZ: 

Na posadzce kurytarza ma parterze, tuż obak klatki 
schodowej, leżała w kałuży krwi młoda dziewczyna 

Dziewczyna dawała jeszcze DZnaki życia. We- 
zwano natychmiast pcgotowie ratunkowe. Kilka mi- 
nut i na miejscę przybyła karetka, której lekarz 
przystąpił do ratowania ciężko rannej. 

Dziewczynę przeniesiono do karetki, która ruszyła 
„w strone szpitala, 


W DRODZE DO SZPITALA DENATKA ZMARŁA. 

Jak się dowiaduiemy, sprawa miała następu:.acy 
przedueg: 

Okoo godz. 9.30 rano zauważyła jedna z lokato- 
rek młcdą, przystomą dziewczynę, liczącą lat oko- 
ło 20, która przeszedłszy przez kurytarz, zatrzyma- 
ła się na chwilę w pPddworcu. przed wejściem do 
klatki schodowej w suterynach. Ubrana w ciemny 
żakiecik pluszowy, stała przez chwilę, jakby się 
narnyśŚlała, wreszcie widząc. iż jest obserwowana 
weszła na schody- 

Za ckwilę rozegrała się straszna tragedia, która 
powyżej podajemy. 

Na klatce schodowej. na IV. pietrze, skąd 
DENATKA SKOCZYŁA W PRZEPAŚĆ 
znaleziono pluszowy żakiecik. śniegowce i bucik: 
„które rozebrała przed dokonaniem  rozpaczliwego 

kroka. 


Zwioki denatki przewieziono do Zakładu Medy 
cyny Sadowej. 

Jak wstępne dochodzenia wykazały, zmarłą jest 
mloda Żydówka, 23-letnia Róża T.. córka kupca Zz 
Krakowa. 

W czasie obdukcii „włok w Zakładzie Medycyny 
Sądowe znaleziono u zmar!ei mata 

KAKTECZKĘ Z NAPISEM „OFIARA KRYZYSU" 

Docnodzenia wykażą niechybnie co było przyczy 
ną rozpaczliwego kroku młode dziewczyny. 

Wstrząsający ten wynadek wywołał głębok” 


wrażenie, 
——oJo— 


Wczorajszy #zień w * rekewie 


Wczoraiszy dzień minął w Krakowie naozół 
Spokomie. Na mieście nie zanotowano żad: 
nych zcważnie;szych wystąpień. Na terenie 
Uniwersytetu sytuacia była jeszcze naprężona. 
Dosz:o kilkakrotnie do drobnych wystąpień 
w wesnz'bulu oraz podczas wykładów na me- 
dycynie Około godz 6 wiecz. zebrał się tłum 
demonstrantów przed gmachem Collegium No- 
vum. wznosząc okrzyk. Policja rozprószyła jed 
nak derronstrantów. 

ECHA MORDU RABUNKOWEGO W POW. 
WADOWICKIM. 


Jak się dowiadujemy łupem bandytów, któ- 
rzy zamordowali poczivłjona na drodze mię 
dzy Brodami a Izdebnikiem pod  Kalwarją. 
padło 4,000 złotych. 
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Dnia 1. grudnia 1932 zmarł | 
bł. p. 
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członek Rady Nadzorczej 
Syndykatu Fabryk 
ceramicznych. 


Gześć Jego pamięci. 


Rada Nadzorcza, Dyrekcja 
oraz urzędnicy Zjednoczonych 
zakładów ceramicznych 
w Krakowie. 


Wyjazd MacDonalda i Simona 
do Genewy 


Londyn. i. 12. (L) Premier MacDonald i mi- 
nistes spraw zagranicznych sir John Simon wy 
jechali dziś do Genewy. Przed odjazdem Mac 
Donald oświadczył, że jego obecność w Gene 
wie będzie krótka. Wyraził om nadzieję, że rno- 
kowania genewskie doprowadzą do osiągnię- 
gia porcznumienia. 


Zamach na konsulat węgierski 
w Siedmiogrodzie 


Budapeszt, 1. 12. (R) Do węsierskiego biura 
kontroli paszportów w Kołoszwarze (Siedmio- 
gród) wtargnęła wczoraj grupa Rumunów, 
którzy po zdemolowaniu lokalu, wywiesili na 
budynku ilagę rumuńską: Węgierskie minister- 
stwo spraw zagranicznych zwróciło się do ru- 
muńskiego ministerstwa spraw zagranicznych 
z żądariem satysfakcji. 

Bukareszt. 1. 12. (R) Poseł węgierski inier- 
wem.ował dziś w rumuńskiem ministerstwie 
Spraw zagranicznych w sprawie zajść w Koło- 
szwarze. Podsekretarz stanu wyraził posłowi 
ubolewanie z powodu zajścia i zapewnił go, 
że rzyd rumuński wszystko uczyni, aby się po 
dobne zajście nie powtórzyłe» 


Bezrobotni demonstrują z... 


kartkami zastawniczemi 

Wiedeń, 1. 12. PAT. Wczoraj kolportowano 
wśród bezrobotnych odezwę komunistyczną, 
wzywającą dziś do pochodu na Ratusz. Pod 
wpływem tej agitacji zebrało się dzisiaj około 
120 bezrobotnych przed Ratuszem. Wielu z 
nich przyszło z kartkami zastawniczemi, żą- 
dając od gminy wiedeńskiej wykupienia odzie 
ży zimowej z lombardu. Policja obsadziła Ra- 
tusz i parlament. Spokój nie został zakłócony. 


Pożyczka francuska 
Cia Austrii? 


Wiedeń. 1. 12. PAT „Neues Wiener Abend- 
blatt“ aonosi z Paryża. że izbie deputowanych 
przedłużony został proljekt ustawy o pożyczce 
francuskiej na rzecz Austrji w myśl protokołu 
lozańskiego. Niektóre grupy prawicowe sprzeci 
wiaty się udzielaniu wogóle pożyczek z zagra- 
nicy. jak długo nie jest wyjaśniona sprawa ra- 
paracyj : długów wozennych. 


: Ę Spt 
Dwie sprzymierzone „armie 
Wiedeń, 1. 12. PAT. „Der Abend“ donosi z 

Linzu, że ubiegłej niedzieli nau granicą salz- 
bursko-bawarską odbyły się wspólne manewry 
bawarskiego Stahłhelmu i Heimwehry au- 
strjackiej. 


Bogota. (Kolumba) !. 12. (PAT) Tłum podpa 
lił w ;ednej ze wsi chatę. w które! mieszkała 
stariszka wraz z dwiema córkami. Matka by- 
ła oskarżona o to. iż jest czarownicą Wszyst- 
kle trzy kobiety spłonęły żywcem. zanim na 
miejsce przybyła pomoc- 


__ Str. 16 


Wszyscy sie już przekonali. 
że Obcasy gumowe marki 


__ „NOWY DZIENNIK* sobota : 3 grudnia 1932 


Polecamy produkowaną w NAJWYŻSZYM GATUNKU 


„SKOÓRGUFK 


"a Westa-Wolbrom 


zastępvjącą skórę podeszwową oraz płyty do reparacji kaloszy i śniegowców. 


Związek Pracowników Pomocy 
Pielęgniarskiej i Masażu 


w Poisce — Centrala 


Kraków, Wielopole 14 fel. 138-45 


Poleca wykwalifikowane pielęgniarki do 
szpłtań, sanatorjów, domów prywatnych i na 
wyjazd. 

Rówiięż wyszkolone masażysiki i masaży- 
stów Tionorarjum przystępne; dla ubogiej lud- 
ności bez różnicy wyznania pomoc płelęgniar= 
ska bezpłatna. 


Biurc czynne stale dzień i noc. 


Tanie Przejazdy Turystyczne | 


z 25% zniżką 


ŚWIATOWA ORGANIZACJA PODRÓŻY 
„WAGOŃS-LITS COOK“ 
Kraków, ul. Sławkzwska b. 12 


organizuje tanie przejazdy turystyczne ze zniżką 
25%, 
Wyjazdy z Krakowa: co środę i sobotę. 


CENY BILETÓW TURYSTYCZNYCH: 


Kraków—Paryż II. kl, Zł. 186— III. kt. 110‘— 
Kraków—Liege 146— 101: — 
Kraków—Bruksela 161 = 106'— 
Kraków—Antwenpia 169— 108'— 
$ Kraków—Londyn 246'— 156-— 
| Kraków—-Ostenda 184— 116-— 
| Kraków—Cnerburg 225— i 
Kraków—Ħavre 206— 130 — 
Kraków——Lille 183 — 116— 


MIEJSCA W WAGONACH ZAREZERWOWANE. 


UWAGA: Specialna okazja dla udających się na 
studia do Francji i Belgji. 


TOW. | UE 


Stan ubezpieczeń z końcem 


roku 1931: 


1 cego 
3/4 miljarda złotyci. 
lHość ubezpieczonych: 836.664 
Wpływ Premij za rok 1931: 
235 miljonów zł. 
Srodki gwarancyjne: $ 
594 miljonów zł. 
Wypłaty ubezpieczonym w roku 
1931: 54.2 milj. zł. 


POSAD POSZ UKU. 
hoe N W WM 


OSOBA inteligentaa, 
władająca dobnze języ- 
kiem niemieckim, znaią- 
ca francuski, gra na for 
tepianie, pisze na ma- 
szynie, poszukuje jakie- 
gokolwiek zajęcia. Zgłu- 
szenia pod „Wdowa“ do 
Ade., „N. Dziennika *, 

1453 


i OKALE 
(R CT 


POSZUKUJEMY dużego 
jasnego lokalu sklepowe 
go, okolica Krakowskie 
Miodowej. — Zgłoszenia 
pod „Sklepowy* do Ad- 
min, „N. Dziennika“. 

704g 


ANNA KRZEMIEŃ po- 
wróciła i przyjmuje na- 
dal pończochy do napra- 
wy i podrabiania stóp 
po cenach bardzo przy- 
stępnych — ul. Rahina 
Meiselsa 24, II. piętro, 
m. 14. 566g 


OTYŁOŚĆ: kąpiel szat- 
kowa śŚwietlno-clektrycz 
na — 3 zł, — Lecznica 
„Salus“, Kraków. 1498 


a 


FRZY 


są najfrwalsze i nadają się do wszysfkich 
merch huwi», a przytem są tanie. 


ZAKUPBNIE otcasów 


gumowych „Westa“ otrzymuje każdy 


kupujący na miejscu od każcej zakupione, pary kupon premjowy. 


Właściciel 6 Luponów otrzz muje bezpłalnie tytułem premji A pare 


obcasów „Westa“. — 


OBIADY rytualne. sma- 
czne, doskonałe 1 zł. — 
Starowiślna 12, m. t8. 
lewa oficyna, 1375kr 


HALLO Podgórzanie| — 
Korzystajcie z wygody, 
abonujcie książki tylko 
w najbliższej wypoży- 
czalni, Podgórze, Rynek 


Główny 12. -— Obecnie 
wielki wybór powieści, 
Opłaty niskie. 1465 


ZAKŁAD SIÓSTR 
PIELĘGNIAREK — tvlko 
Kraków-Podgórze, Józe- 
iińska 29 telefon 120-44 
istnieje od 1910 roku, — 
przełożona Anna Jakób. 
poleca do pielęgnowania 
chorych i położnic w mie; 
scu i na prowincię. gmn- 
townie wyszkolone Sio- 
stry Pielęgniarki. Hono- 
rarium zuiżone 1139kr 


PRANIE kołnierzyka 
12 groszy. Elektryczna 
Prainia Kryształ, Kra- 
ków, Wrzesińska 1. 5. 

103g 


s DZDDAŻ 
SPRZEDAM sklep z u- 
nządzemiem. Wiadomość 
z grzeczności: Kościusz- 
ki 26, sklep tytoniowy. 

702g 
MEBLE wykwintne ku- 
pisz najkorzystniej u — 
Bliihbauma, Kraków, ul. 
Gertrudy 12. 1446 


1234 — Bo nabycia w składach skór. 


Ważne dla Pań! 


Wyprawy ślubne, wyprawki niemowlęce 
wedie najnow- 
szych wzorów francuskich i własnych wyko” 
ul. Stołar- 
ska 15. I. piętro. Zamówienia przyjmuje się co- 
z wyjątkiem sobót od godz. 11—l1. 


bielizne stołową i pościelową, 
nuje pracownia „Ognisko Pracy“, 


dziennie. 
Teleioa 158-21- 


Na życzenie wysyłamy Paniom z prowincji 
wzory i cenniki. — Specjalność: nowe kombi- 


nacje pod suknie wieczorowe: 


AVAVAVAVAVAVAVAVA 


Książka — to jedyny przyjaciel 


który nigdy nie zdradza. 
John Stuart Mill. 


Jedyną wypożyczalnią 
w Krakowie, która zaopatrzoną jest 
w najnowsze książki polskie, niemie- 
ckie, francuskie, żydowskie i angiel- 
skie jest 


BIELIC TEKA 
WSP OŁCZESNA 


KRAKÓW 
SEBASTJANA L. 


IECZEÑ NA ŻYCIE 


FILJALNE DYREKCJE: 


Kraków, ulica Basztowa 15 
(wejście od Rynku Kleparsk. 
Lwów, ul. Kościuszki 8 
Filja 
Bielsko, ul. Kolejowa 3 
Ekspozytura 
Cieszyn, ul. Głęboka 15 
| SE 


ODDZIAŁ K. K.L. na Zach. Malcpoiske i Sląsk: 
xraków, Basztowa 15 


(wejście od Rynku 
Kieparskiego ) 
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Quł OSZENIA: Pcas.uwa obliczeń jest 1 miłmety w jednym łamie. — Strona » 


prow mmesęczn ZŁ EW. kwarta, ZŁ Iru 


ÄREN MERATA: w Krakovi 


w Krakowie 2 odposzen dc doma = e 6% E = 18'ot tekście i nedesłanem ma 3 lamy po 74 miim. — Strona za tekstem ć la 
h mów pc 37 miim. — Najmnielsze ogłoszen< drobne kczymy za 10 słów 

kC il zai = = C@ a = B || CENY w złotych: L stroza 1'25. — Tekst '— Nadesłane 0'75. — Za teksten 

Zagranica ; nrzesyłka pocztowa . » 1000 a e 300 0'25. — Drobna od słowa 0'20. Dla poszukujacych pracy (10 -— Grato 


„NOWY DZIENNIK wychodz: ondr'ennie także w panm-">'=tk' E dni pou . cje 12'50 — Za restrzeżernńe mie'sca dol'cze sie 25% 


Wynawca. Za spółkę Wya „Nowy Uziennik”. Zygimuni Hochwald. — Redakior auczeiny: Dr. Wilheim berkeihammer. 
fedaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nows Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiijana Felanana 


